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Program prac Sejmu.
O w ybory do

W ARSZAWA. 14. stycznia- (Pat.) Dziś p« d 
przewoduidwejm p. marszałka Rataja obradb- 
w ał konwent seiniorów sejjmM, edem ustalenia 
prac sejmowych na czas najbliższy Ma propo­
zycję p. marszałka posfanjotwio no odtjjć w 
tyjm tygodniu plenarne, posiedlzenie w  piątek i 
sobotę Od' poniedziałku do końca stycznia na­
stąpi przerwa w plenarnych obiadach!, u, cza­
sie której pracować będą jedynie komisje sej1- 
(mowe, w szczególności komisja budżetowa, któ­
ra  rozpatrzy sprawozdanie Najwyższej Izby 
kontroli państwa i ustali wnioski na plenum, 
seitm{u w t«j sprawie. Sejm zbierze się około 
1. lutego. Dnia 20. b. Im. przedłoży prząd po-

sam o rządów .
prawki do preliminarza budżetowego na rok 
1926 przyczeimi marszałek obiecał1' dołożyć sta­
rań, aby w dhiu 1. lutego komisja budżetowa 
imogła rozpocząć prace nad1 bludżeflem.

Poseł Jan Dąbsk' zwtraca uwagę na konie­
czność szybkiego uchwalieni|a ustaw sa|miorzą- 
dowych z temi że o ilcb() do 1. lutego b. jr. 
komisja administracyjna nie ukończyła prąc 
nad' projektem; Łych ustaw, należy zarządzie no ­
we wy bory db ciał samorządow y c h  na podst a­
wie starej ordynacji wybiorczej.

P., marszałek podzielił opinję, że sprawą 
ta  jest pilną,, i przyrzekł poczynić zarządzenia 
w celu przyspieszenia prac. <

Skandal w  policji łódzkiej.
K om endant po lic ji szan tażystą

WARSZAWA. 14. stycznia, (lei. w ł.) W ła- wyjmiuśzenia i nadużywania władzy. Główna
dże wojewódzkie w Łodzi;,- znalazły się w po­
siadaniu miaLerjałiów, które zwracają się prze­
ciw* komendantowi policji łódzkiej W.róblew-

komenda policji zarządziła rewi. je  Wi oddzia­
łach policji łódzkiej. Jednocześnie polecono U- 
sunąć Wróblewskiego ze stanowiska i uszczę-

skiejmjul Podniesione są przeciw niemu zarzutli) i śliwie nijm. jedno z im.iast na 'kriesacb1

Przeciw zamachowi na kulturę w  Polsce.
WARSZAWA. 14 . stycznia- (Pal.) Na dzi 

siejszem przedpołudniowym posiedzeniu se­
nackiej kojmisji oświatowe) podi pirzewlocinic- 
Iwcnr sen. Kalinowskiego, minister ośwjaty p. 
St. Grabski wygłosił przemówienie o zamje- 
rzonych oszczędnościach w zakresie jego mii - 
nislerslwa. Na podstawie sprawozdania rozwi­
nęła się dyskusja, w klórej wzięli udział sen. 
Thuiie, Kornet, St. Nowak, Kalinowski; Oirliń-

Prasa sou/lewa o wycieczce postów 
polskich.

"O S  KWA 14 styczn ia . (P al). O p czy je id rfe  w y ­
cieczki p ostów  po lsk ich  p iszą ‘Izw jesl.ja“ . iż w y ­
cieczka ta je s t  dow odem  zb liżen ia  w  stosunkach  
■polsko ro sy jsk ich . Rok tem u podróż ta by łaby  je sz ­
cze n iem ożliw ą. Z n a m ie n ie m  je s t  — piszą “Iz w je s tja “ 
ę- i ijjwiększość przybyłych  p osłów  re p re z e n tu je  s tro n ­
n ic tw a  włośoiąńskiei. k tó re  do tąd1 za jm ow ały  w obec 
Sow ietów  .vjro$e s tan o w isk o . Posłow ie  będą  m ogli się 
p rzek o n ać  naoczn ie  o  p o stęp ach  gospodarczych w  R o­
s j i  sow ieck ie j i s tw jerdzic . że z jej s tro n y  n je  za ­
graża niepodległości p o lsk ie j n iebezp ieczeństw o1 N a- 
k ż y  m ieć  nadżie ję . że z ro zu m ie ją  on i. iż jedynie 
1*rzez zaci śn ien ie  s to su n k ó w  z S ow ielan łt P o lsk a  zdóla 
zlikw idow ać sw ój k ryzys gospodarczy . S o jusz  po lsko  - 
fowiectdi m a  w p raw d z ie  w ielu przeciw ników  w  P o lsce 
* za  g ran icą  ale trzeb a  m ieć  nadzieję, że zn ikną  p rze­
k lę te  w sp o m n ien ia  przeszłości p o d  w p ły w em  now ych 
s to su n k ó w , o partych  na  p rzy jaźn i I w zajeanm em zro 
-nuikeniu .

ski i Iow. Kopciński. Przyjęto następującą re­
zolucję: Senacka kofmisja' oświaty- i kultujry 
stwierdza jednomyślnie, że wiązanie konjejczno- 
ci zredukowania budżetu państwowego ze zre­
dukowaniem’ w jednakowym slopnip buóżelu 
wszystkich ministerstw nie jesŁ słuszną zasadą, 
na klórej oprzeć się jn j||e  program oszczędno­
ściowy i pociągnie za sobą krzywdzące1 następ­
stwa dla oświaty W1 Polsce.

W y g ł a d z a n i e  k r a j u .
[WARSZAWA. 14. stycznia- (Tell wł1.) G łó­

wny urząd statystyczny komunikuje, że; ogó­
łami od 1. łiejrpni,a 1925, do 31. gr u diii a 1925 
wywieziono już 940 tysięcy celnarów ' m e t r .  
pszenicy.

Ponieważ Polska posiada w tyjm! rpku po 
zaspokojeniu rynku wewnętrznego,, 560 tysię­
cy celnarów fmjelr., przeto liczba, tg została 
przekroczona o 380 tys. genui. |nyałH

Ostra zima wb Francji.
PARYŻ 11 styczn ia  (P at). F a la  zimna, naw iedziła 

ró ż n e  oko lice  F ran c ji, przyczem  w  vvlel;ui z  n|ch spiadły1 
ob fite  śn iegi W  d epartam encie  Ju ra  tem p era tu ra  
spad ła  p o n iże j 14°. N a w ybrzeżach  szalała bulrza. 
Ibana. klóirej w ody  na przeslrzem  całego brzegu1 le ­
czą oknrzym ie zw ały  lodów , zam a rz ła  w  wielu1 m ie j­
scach.

S p ełn ia  s ią  postu la t P. P. S.
Gd dłuższego czasu czynione zabiegi przez 

posłów socjalistycznych, zmierzające1 do skró­
cenia czasu służby wojskowej, aby ulżyć nad­
miernym ciąż arom finansowym, przechodzącym 
siły państwa; zmierzające db odebrania pań­
stwu charakleru militarnego, co budziło w; ca- 
jyjm, ś Wiecie brak zaufania db Polski, te za­
biegi slają się obecnie faktami- Realjzujle1 sję 
dopiero leraz ten doniosły postula*1, poprzednio' 
i do niedawna przez większość sejmpwą 'i czyn­
niki wojskowe z oburzeniem1 odrzucane.

Szkoda — że dzieje się lo dopiero obec­
nie, bo gdyoy się lo stało zaraz po ukoń­
czeniu wojny, państwu oszczędzjunobfy bardżo 
wielu wydatków ; równie wjielu przykrości po­
litycznych gdyby lo wcześniej zrobiono mo­
że i wytrwałe zabiegi o pożyczkę zagraniczną 
byłyby uwieńczone pomyślniejszymi wynikamj.. 
gdyż kapitał nie lubi pobrzękiwania szabli'.. 0’e1 
dobrze, że się to staje teraz, niż jeszezje1 później.

Wprowadzenie jednorocznej służb,ij, zimniej 
szenie sianu slałcj arm.ji, wydatne odciążenie1 
budżetu państwowego i czynne zamanifesto­
wanie przez lo polityki pokojowej, w dżie- 
jacli państwa polskiego pozostanie' wiekopojml- 
ną z asługą polskiego socjaliz|mjui

Czeim dla rodżiny robotniczej i chłopskiej 
jesl skrócenie czasu służby wojskowej) z(mini'cL 
szenie tego najboleśniejszejgio i najdotkliwsze, 
go podalku1, tego nie potrzebujemy tłumaczyć. 
Spełnia się pragnienie mfas ludowych, a prze­
prowadza je rząd koalicyjny, na którego pjjjj 

zyna.tie wyhflllne piętno wyryła współpraca 
dwóch jnjjinislrów socjąlislycznych.

Jeżeli w klasie pracującej były pewne: wiąL 
pliw.ości, czy decyzja Związku posłów socjali­
stycznych przystąpienia do koalicji rządowej 
była Irafną: czy leżało w* i niesie mas 'ludowych, 
to już ta jedna olbrzymim doniosłości reformr 
dzięki naszej współpracy w rządzie' przeprowa­
dzona, rozwiewa wiele z łych wąlpliiwiości. Kla­
sa robotnicza, zgnębiona (ylu klęskeimii, ocze 
kuje i potrzebuje nie pustego radykalizmu, nie 
bezpłodnej opozycji, ale realnych czynów1, któ 
re sprowadzą ulgę i poprawę w jej ciężkiej: 
doli. Przeprowadzane reformy do lego celu leż 
zmierzają.

Wprawdzie wprowadzenie jednorocznej 
służby wojskowej nie: slalo się jeszcze ustaw i, 
ale nic już nie zdoła wsirzylmlać w1 biegu tej 
doniosłej sprawy, skoro mbiisten spr. wojsko 
wyćb, wybił ny genćrał i ze slanowiskó facho­
w e g o  nie widzi przeszkód. I z wlelkiem uzna- 
niejmj 'należy podnieść śmiaiość decyzjli i rjozum 
jminislra Żeligowskieigfo, że nie zawahał sję od­
rzucić p ręcz wszelkie wyuczone z podręczników 
imiiilaryzmu carskiego, pruskiego i  austrjackje- 
go przeszkody, śmigło uznał1 nićWąTpliwie ma 
podstawie aługolćLniegó i ntfepoślednilefglo do­
świadczenia wojennego, że te podfręcznikji Irze1- 
ba schowrć do archiwiijw, bo dćmokralyczna
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.republika nie potrzebuje soldateski. T rzeba ,ul 
'znać, że gen. Żeligowski, który objął -minister - 
siwo z “ piętnem'" zagorzałego "Piłsudczyka"

wa i programowa nastąpiła p- zy wybitnej i 
niemal decydującej interwencji w1 Belwederze 
marszałka Piłsudskiego, co wobec zachodzą-

jesl pierwszym ministrem spraw1 workowych' | cyth faktów wysuwa tę zasłużoną w dziejach
odrodzenia państwa postać na  należne czynnew Polsce, 'który tej wielkiej i doniosłej re fo r­

my jest ważkim współtwórcą.
Podkreślić też z naciskiem, natężył, że gen. 

Żeligowski objął tę tekę fmwf tser j p o  za­
cięte'- walce politycznej. Trzeba było usunąć 
niemal przemocą mm. Sikorskiego, iabiy przez 
mianowanie gen. Żeligowskiego’, utorować dre 
gę skrócenia służby wojskowej i zim'meczeniu 
bhiasln biurokracji ad|mitiislracyjnej;.

WkońcHJ nie wolno też zapomnieć, że osta­
tnia zmiana personalna w imin. spr. wojsk, idćo-

mjeisce mimo “emerylalnego" charakteru służ­
bowego.

Oczekiwać należy', że uic już nie siania na 
przeszkodzie przeprowadzeniu tego wielkiego 
dzieła rl<> końca. A przypilnują go posłowie so. 
■cjalislyczni i zorganizowane masy ludowe, któ. 
re mimo n ad'miernych Ifosk codziennego żyda 
przywiązują należytą wagę do przeprowadze­
nia lego postulatu.

Czy Stany Zjednoczone uznają rząd sowietów ?

P o tan ian ie  w # \v ó tó to śc i p r/e z  zniesienie św iad ­
czeń so c ja ln y c h ! — w o ła  w eso łek  dzienn ikarsk i a  że 
w  tej sp raw ie  nie w ie le  m a  do pow iedzenia , p o w o łu je  
się na ró żn e  a u to ry te ty  żydow skie  (fet) i nieży low - 
skżó. a  midrlzY j im m ii na .sąd dsvóeh obszarn ików  
U n am iestn ik a  galicyjskiego h r . Puiińs-kieao. k tórego  
ro b o ln ie y  dobrze p a m t^ a ją  z czasów  k rw aw y ch  ro z ­
ru c h ó w  przez niego sp row okow anych  t k o n serw a - 
U sty  Ja n a  t!upk.;,

I \  P żn |ńsk i pisze:
W obec un ieza leżn ien ia  Kas chorych  od ibki- 

| łów  ndmJnlisf a u ji politycznej i skarbow ej1, m a ją  o n e  
n ie jak o  au to nom iczny  p rzyw ile j ru jnow an ia  w szelkich  
plrzedsię.lilitorstw w y lw ó iczy eh . z k tórego  leż  n a  w ie l­
k ą  .skalę ko rzy s ta ją . W idzim y o k o lice , gdzie zn ik a ją  
jed n o  p o  d ru h e m  p rzed sięb io rstw a  p rzem y sło w a , -  
n iem a  ju ż  an i p racodaw ców  a n i ro b o tn ik ó w  a p o zo ­
s ta ją  na p lam  t\!k o  o rgany  op tek l spo łecznej1, jako 
ślad  lego., iż  bU a tam  dawnitej p raca  p rg d d liiy w n a . 
k tó rą  ‘ w y opekow ano* ' na In ml en świat'*:.

\  p . ttu p k a  x
Skl ulki na 'iibezpi-ec/enie o<l w ypadków  — m o ­

gą bvć bez żadn-ej szkody dla ubezpieczonych z re ­
d ukow ali e,ui.: <io Irzegtej części obecm -di w y m iaró w '^ ..

Składki w h i% J k  chorych  — p o w in n y  być z re ­
dukow ane. do (potowy — a prór.z Lego znieśó natęży  
w szystkie. Kusy p o w ia to w e  w  ‘p rzew ażn ie  ro ln ic-ych  

gdzie korzyść m oże z liicli m ieć tylko 
p ia ła  część w m iasteczku- pow ialow ein  i najbU ższej 
oko licy  zam ieszkałych ubezpieczonych  — a re sz ta  n ie  

z j.icu korzystać . Kasy -chorych pow inny  być

jącą 45 -m iljn. doi,), oraz poważną ilość psze- 
n iq .j .

Dla rządowych sfer amerykańskich istnieją 
dziś dwa zasadnicze (Utom-enty1, które odgrywają 
decydującą rolę |w kweSlji 'uznania sowiet ÓW. ,

Pierwszym z łych momentów’ jest ijemie. {po^oiiaeh, 
szanie się jednego państwa do wtewirjęirziiych 
B r a w  drugiego. Chodzi iu KSlanojw) Zjedu.
o aailację komunistyczną w ićb kraju, która ir,*’oze . . . , .  , , , .
po unerrwiw Kiiu slośulnków z Moskwą, a prze i a,,t̂ nane ‘-vlko mej^ e " ‘?kszych cytrach 
1o samo po iegalricdi 'Wpuszczeniu jej dygni­
tarzy na terytoriom lamąriykańskić, mogłabjy! 
przybrać lam poważne rozmiary.

Drugim dery ddją cym momentem dla uzna-

P rzedew szystk iem  in teres !
Wobec uznania sowietów przez wsztystkie 

rBffhąl świata, sprawa ta staję się dla STanów 
Zjedn. coraz bardziej aktualną, IfcjmtBrdzidjj że  
wielką pokusą jest tu— -czysty interes .jaki ten 
układ’ imożc im przynieść

Według urzędowej statystyk' sowieckiej, — 
zakupy — sowieckie w Stanach. Zjedn. w io- 
kresie czasu od października 1924 do fmiarteg 
1925 r. przybrały bardzo znaczne nozjtnjfary., 
wartość bowiem wwiezionych1 do Rosji soWfiec. 
kie, towaróW amerykańskich w1 tym okresie 
czasu osiągnęła poziojm z r. 1913,, ilość z.aś 
zakupionych przez sowiety low-arów w Aim|e- 
iyce od (marca do grudnia 1925 przewyższyła- 
dwukrotnie cyfrę z r. 1913. Siany Zjedn. są je- 
dyngin państwem gdzie sowiety robią tak po­
ważne zakupy, nic sajm|e wzamian mu nie sprze­
dają.

• Nawiązując w len sposób slosuuk' gospo­
d a rz e  z Ameryką, sowiety pamiętają punkt 
'winzenia w tyjm względzie Hughes'a, który je­
szcze w marcu 1923 r, dał wyir-az poglądów^ 
że rząd amerykański nie m.a zamiaru przeszka­
dzać rozwojowi stosunków handlowych między 
przedsiębiorstwami amcry-kańskirmii a Robą, — 
jednak musi poczekać na wyniki tego rozwoju.
Ten punki widzenia byłego kierownika poli­
tyki zagranicznej Stanów Zjedn. podziela rów1, 
nież prezydenl Coolidge. Wynika więc z lego;. dnia. BERLIN. H stycznia- Liczbia bezrobotnych
że u.rzędowne uznanie sowietów przez Ajmd- ‘ „  K h pobierających wspfncre;, wzrosła od 15. grudnia
■ykę może nasląpie dopięto wówezrs, gdy Wa- ..IKSy CROrOIly poISKItJ . 1925 do 1. slg.cz. 1926 z 1,060.397 na 1,485.931
szyngfon uzna istniejące już stoslńiki gosoo- Tuk nazywa instytucję Kas chorych IćugSrz dian Wśród nich liczbja (mężczyzn wynosi 1(325.052 
clątcze między obu krajami za zadowalające!.fr ik a r s k i  oslSwiony N-owa-czyński. pirzypls-ąjąc wszysi- liczba kobiet 160.879. Od’ 15. grudnia uh. r.

Sowiety, jak dotąd1, zakupiły w Apiieirycc ko zło, jakie .się w Polsce dzieje, ubezpieczeniom spto-. zalejm, 'wzrost hleźroboci-a w Nicmczpch zwięk- 
b-awełnę (za ogrojmiuą zresztą su-rn.ę bo sięga- locznym 1 szył się o przeszło 40 pro-c.

iuucj^kiiJi i jiizemy.sknvych‘L ^
Oto próbki jak bandy*ki zamach uh-ządza :-ię na

! głodujący pecie t#r ja t! Jeden  dyrektor (a W ego rujno-
| wanego* plrze/ Kasę chorych przedsiębiorstwa pnbie- 

fr.-L więcej .miesięczni*, njż kosztuje miesięcznic uhoz- 
n,a. jest sprawa wlykonmna iprzćz -rząd gg> eMeiiie ki)ktl; c roJlolników! J ^ te  przejażdżki, do
siuewsKi zobowiązań międzynarodowych. M dwajj Cflj NVj >dllia lub dl0Ćbv Warsriiw takiego -ruiiu.-
tu  jesl o ceł lig a en zagranicznych popr-z-eunirh | „ • pn-zalsid*)^ kosztuje nieraz óspwj niż

rządów Rc«ji, których bólzewicy. nile chcą ~ L Ak\  tjgodniosm- setek robo tn ików , 
i piacie. Od żądania zapłacenia starych długów Koszł> u y n ^ o f ty .  należy obniżyć:, owszem,
rosyjskich rząd Slaniów Zjedn. nie odstąpi ( ak, lrzeba od ohcJnania' płac i zysków  »d

O ileby1 sprąwń 'uznania sowi ekóWi w Sta-i góry. 1
fiach ZjednoczoilgCh silała się -aktualną, wówczas! Jakćżhy to  by ł raj. gdybv wródły czasy nohajek
uprzednio Waszyngton sForjm.uliowałby swe w la-i batów. I p. Nowii.ezyński mó^by zmie-mć zawód.

uzależnione sćjrjm irapdązanie earm-aliiy-dh sto-1 *------- —  ~
simków dyplt^njałycznych łnJędży obu- krajami.] P ó ł t o r a  m i l jo n a  b e z r o D O t f iy c h

w  N i e m c z e c h .

4)

(Ciąg nalszy)
jesl i.-.- s tan przejściowy. G ospoua-stw o w 

R<sji zawiera jeszcze dużo pierwiastków- kapi­
talistycznych, ale też  ba*rd'zó w .etc socjal istycz­
nych. Wielki p-rzetm-ysł, handel wcw nęl zny — 
duże * bszary hgnalu w ew nętrznego należą do 
pańsitwa, inne -części dk. współdzietni. Kapita- 
liz.rii jest wgrfliminrWany z olbrzymiej czJęści 
gcjspoaa-rslwa. Dzisiaj kapila!»z|m europejski — 
smCże nam jeszcze m ów ić' ceny lam są wyso­
kie. produkuje się za 'drogo, nar-azie przejmysł 
kapiitalisty-czny przdukuje jeszcze tan ie j i te. 
piej. T< dzisiaj jesl nieodparte, ale widźjmy po­
stęp, tendencję hr'zwojową, co pozwmla spo­
dziewać się, że jeśli Rtcsję pozośtawSjmly W sp o ­
koju, to będzie [mogła -czynić dalsze postępy 
i będzie m ogła złożyć dowód1 doswoadczalny:. 
że btez kapi Lahslów rfcizwój dokonać się mloże. 
Dl a legio -w najwyższy Sm in teresie socjalizmu — 
śwńalęwego, by potężny ekspterym‘e.nt rew olu­
cji rosyjskiej nie został przetrwany przez nie­
przyjacielskie (mlctcarstWa kapitalistyczne.

Stąd płynie slanłłwisko nasze;, na kforeart 
b-waimiy ptddawna ; że klasa robotnicza wszyst­
kich krajów pigw-inna bjroni-ć republiki sowjetc. 
kiej. Bez względu na różnice dzielące nas ict 
bflszewików, wobec nieprzyjaciół kapitalistycz'- 
ny-ćh, [musimy dcchowyw ać im pełnej solidlaimo- 
ści. Tegr trzyimaliśmy się. my Auśtrjacy i łdla-

legic, występował i śjny w M.arsylji -przećiW jedno - 
stlric-nnemu antybolszeWizm-owi To jest też po­
wód. dDczegr nasi towarzysze z ruchu1 Współ- 
dzielcze-gc na konferencji orgaaizacyj współ- 
dzielczych w  Paryżu t ogć > sajmego bjronili stia. 
n-rjWiska. dlaczego Iow. Hu;e-ber w’ Amsterdamie 
lej samej trzymał się pidlityki.

Z drugiej zaś strjr.jny byłoby nierozsądne, 
gdybyś-rpy z tdgrr poWodu wstrzymali się ocJ 
k-t fdeicznójpiirytyki hfolsz^wików. PozWólde snji 
wypr.u iedzieć otwarcie I wyraźnjiie', o czgmj-myita 
ślę. Nie icjlo (mii tu  idkiei, że W stu kwest jach 
i.i gin zgoła *inne poglądy aniżeli bolszee.l oy. 
Różnice istnieją także Imjiędźy partjam ł soCjta'- 
liśtyczndmi — o teim móWi-ć nie chcę. A!e dwłe 
są sprawy i  decydujące: jedną jest terror-;, kTó- 
ry stosuje się jeszcze dziś Wobec naszych ści­
ślejszych towarzyszy partyjnych', rosyjskich so. 
cj alnych dcmokrc^ów.

Opowiejm, Charakterystyczną historję-, bę­
dącą w związku z kweslją delegacji. W j; 1920 
przybyła pier^-sza yobotnicz-a delegacja, an­
gielska do Rosji. Do delegacji tej1 przyszła g ru , 
pa towarzyszy rosyjskich pod1 przewodnictwem: 

j llov arzysza Dewialkma; przywódcy i orgjani- 
J zator,a drukarzy. Dewi-atkin powiedział'otvvń". 
| cie delegacji, co myśli o poetyce bolszew^jików' 

co w niej widżi złego. Był to jeszcze czas nie­
szczęśliwych ekspćryirfTmlów!, które bolszewicy 
j w' następstwie s?jm& z-ąrzpoil i te  to poczyńanj,a 

Dew*i atkin krytykował.
Zaledwie delegacja opuściła Rosję, został 

DeWiatkin wraz z inin''mS drukarzsmlij, z k tó-y- 
jmi był u  delegacji zaareszlo-wiany; ponieważ

oczerniali Rosję przed obtąjm.i przybvszpmj. Od 
itego czasu t-owf-rzysz nasz przechodzi nrjG ra. 
szliwsz.ą mjarlyroi-ogję. Długi czas siedział w 
więzieniu, polejtn umieszczony został w obozie 
koncentracyjnym, zesłany na banicję, uwolnio­
ny i znowu w dalszym ci-ągu prześladov/'anv. 
Ałusiał żyć opa cuazejm nazwiskiem, a w rtęć 
lat po dokonaniu wymienionej „wielkiej zbro­
dni*1 znów wydano rozkaz aresztowania go. 
Czeka nic znalazła go,, zaaresztowała więc jC- 
so córkę, dziewczynę gruźliczą, by w ten spo­
sób zmusić ojca (do stawienia się. iWKońcu’ De- 
Wiatkin zgłasza się, zostaje uwięziony, ale córkj 
nie uwalniają. Dewialkin rozpoczyna slrejk g ło ­
dowy,. by z-musić w ładze do uwolnienia cór‘k5. 
Slarr^ się dostać d'o innego wiezjićnla, gdzje 
siedzą inni socjahii demokraci. Gdmaw ają mu 
tego, wobtecczego po raz dirugi r ozpoczyna gło­
dówkę. Pozwala jmU się głodować ośmnaś-cie 
'dni, i dopiero, gdy zagraża [m|u śmierć, przeno­
si się go do innego więzieńa. Oto przwczynek
do dźicjów delegacji robotniczych,

Nigdy nie zarzuca&jmj bolszewikom że w 
czasie wiojrry dojmlowój 'wykonywał, dyartaturę 
terrorystyczną, alboWietm w takich czasach .me­
tody ddmiokr,atyczne nie dopisują. Ale wojnd 
dwmjo’wa skończyła się już pięć lal tem u; rząd 
sow iecki niew; p!wie jest uimocn iony, nje po. 
trzebujc się niczego obawiać, nastrój w-’ krfjiit 
nie jest wrogi dl,a niego,, a jednak trwa siłnie 
przy ie rp o -że  wobec robotników' i socjalistów,

(C. d! n.)



Nr. 12 „DZIENNIK LUDOWy“ 3

List z Czechosłowacji
‘Dziennika Lud.").(K oresponde 11 c] a

PRAGA;, 10 stycznia. . 1 Najbardziej oczywiście niepewnyto żj-wtio-
Niebywała afera fałszerzy pieniędzy na Wę, łemi wśród opozycji to — komuniści. Niei posiia- 

grzecih, w którą zaimiięszan są najwyżsi "do- dnia oni żadnej liiij;, żadnego pnograjmju. par- 
stopiicy" państwa węgierskiego, g ło ś n e j  echem.'lalmenPirncgo i żyją z demagogji i Bezsilnego
odezwała się w prasie czechosłowackiej. Prasa ....  41 , „ ,
ta, be;' różnicy zapatrywań politycznych — bjje! 
na alanm. Trzeba bowieim wiedzieć, że i Rcjpu- 
ołika czechosłowacka została oszukana przez 
fałszerzy madziarskich na wicie mil jo nów kor.
Jak donosi prasa śledztwo prowadzone w tej 
sprawie wykazało, że “książę" Wróćischgraelz 
kilkakrotnie przyjeżdżał na Słowaczyznę, gdzie 
starał się o zbyt fałszowanych banknotów cze­
skich.

Sfere socjalistyczne czechosłowackie obec­
nie chcą zmusić (ministra Benesza, aby sprawę 
tę. podniósł na Lidze Narodów i abyi zażądał 
od państwa Węgierskiego odszkodowania za po­
niesione szkody.

Podczas gdy uwaga polityczna opinji i pra­
sy zwróconą jest prawie niepodzielnie na b|ieg 
śledztwa na Węgrzejcb za kulisajinji poi i (y'ki we­
wnętrznej odg.rywają  się dbść najińiętne wialki 
o definitywne obsadzenie stanowisk m arszał­
ków i wicelmarszałków Sejmu i Senatu.

Seym — 'który ma się zebrać z końcem mie. 
siąca — imia przedewszyslkiem załatwić spra­
wić sprawę reformy podatkowej], o którą wal­
czą teraz nojnńędzy sobą stronnictwa koalicyjne.
Socjaliści oczywiście dążą do objarezenia klas 
posiadających. Pozatem! minister opieki społ.
Iow. Winler przygotowuje usrawę o popiera­
niu ruchu budowlanego. Dzięki lej ustawie, 
która istniała aż do kwietnia ub. r. wybudo­
wano w republice tysiące domiow mieszkalnych', 
obecnie ustawa la [rita być przedłużoną, gdyż 
po z niesieniu ustawi) rulch budowlany ogromnie 
p o d u p a d ł.

Na pierwszem posiedzeniu przedświąl ecz- 
nem: opozycja niemiecko-madziarsko-klerykalno- 
komunistyczna robiła obstrukcję — nie do­
puszczając do obrad. W ostatnich jednak tygo­
dniach ouzywjaą się głosy w  obozie opozycyj­
nym' .aby obrać mądrzejszą i bardziej celową 
akcję parlamentarną. Przedewszystkiem pragną 
nięmii-eckie stronnictwa imfeszaczańskje utworzyć 
“ jednolity front opozycyjny" — naraz^d nie- 
itnieck a potem ogólny. Nie uda się im anj 
jedno, ani drugie Bo nawtot w sapiym ohbzie 
mieszczańskim niemieckim odzyWają sję głosu 
przychylniejsze nieco dla Rządu

wijmyślania... Wchodzi teay opozycja do obdc 
tiej sesji bez progralmiu, jedynie argąrjusze: nie­
mieccy zam ierzają,'zbliżyć pię db stronni,dtw rz ą ­
dowych czeskich, a właściwie do agrarjuszy 
czeskich imnze w i mię wspólnych ceł zbóżowycśh 
i drożyzny ehleba... i

Kongres PPS wywołał i W prasie czeskiej1 
dość żywe. echa. Prasa partyjna czecliosfowac-J 
ka przyniosła nielylko sprawozdania z. obrad1! 
i piękne pr/.ejmówienia Iow. Soukupa, ale "P ra -j 
vo Lidu" przyniosło także piękny artykuł o 
Akadem;i niedzielnej, którą wspomniane piismoj 
nazywa "międzynarodową manifestacją". Poza. j 
leim prasa przynosi komentarze o stanowisku1 
PPS do Rządu, do mniejszość narodowych itp .1 
J a k o  echo kongresu PPS należy także z a reje- > 
slrować głos naszych polskich towarzyszy zie 
Śląska czechosłowackiego, który przywiązują 
dużą w agę eto słów!, wypowiedzianych przez* 
Iow. clr Soukupa na Akademji kongresowej1, 
iż czescy lo-Warzysze w Rządzie i poza nijrń 
pmmagać będą polskiej mniejszości w osiąg­
nięciu słusznych żąldań kufldralnych j polity­
cznych.

Pogłoski o tzw. "Unji czesko-polskiej" kol­
portowane w Polsce w prasie endeckiej, chadec­
kiej, a także i piastowskiej, njic wywołały w 
prasie tutejszej należytego echa Co prawda 
pisma wszystkich kierunków przyniosły arty­
kuły w tej sprawie, ale ocena tego projektu1, 
p. Dębskiego wypadła bardzo wstrzemięźliwie. 
Nawet pisma socjalistyczne,, najlepiej! dla Polski 
Usposobione. Wyrażają ciche wątpliwości co do 
projektu. Jeszcze dużo wodtj Upłynie, zaniimi 
projekt będzie miógł choć częściowo być zrea­
lizowanym-- Ci bowiem w' Polsce!, którzy za­
chwycają się hj;m projektem zapominają o wielu 
punktach spornych, istniejących mliędzy Polską 
a Czechosłowacją, zapomina jo, że między Dragą 
a Warszawą leży Cieszyn, że konkurencja prze­
mysłu szczególnie tkackiego wymaga, bardzo d o ­
kładnego rozejrzenia się w sytuacji, aby nie 
szkodzie własnemu przemysłowi. Ale o lej Lak 
ważne; sprawie napiszę dokładniej jeszcze ktc- 
dymdziej. Adąm WełLaWski.

i  W ciąga' roJhi 1921/25 z red u k o w an o  — tylko 
w k rak o w sk ie j tfljj — ipi-zes/ło 120 urzędników , o j­
ców  rodpvu. p rzek reś lo n o  ich pi iw a  naby te , w yrzu ­
cono n a  nędzę, n.a b~uk. bezlitośnie. be/w zględnie  
rjdudzko t.

P. FOiippi natom iast o trzy m ał u r lo p  dla “po ra to - 
w a ig a ' p/drowt,«. z czego k o rzysta jąc , ob ją ł s tanow isko  
yarvce!nego dyrt& torfi z p e n s ją  3.000 zło tych  w  kartelu ' 
te in e n lu 1. to  ró w m eż  ze w zględów  "oszezędnośejo 
w ydrji... I z'

Epidemia fałszowania banknotów.
BFL1 -RA!) 1 I styczn ia  Jak  d o noszą  z  Zagrzebia, 

w  D uisburgu a resz to w an o  głów nego fałszerza bankno - 
lów  i t t | a » w j c b .  1 ’io (:y Ts’ar;a i .jego ws|x5lnłka J a ­
wo,ra ,

N O W I \O R K  11 stycznia. F ed era ln y  B ank reze r­
w ow y roUbsłał okó ln ik  tlo w szystk ich  swych filjł w 
E u ro p ie . .zaw iadam ia jący , że w  osta tn im  czasie p u sz ­
czono w obieg w iększe ilości fałszyw ych bankno tów  
d o la -o w y d i i zalecą japy  w obec tego jak  najw iększą 
o stro żn o ść  w p rzy jm ow aniu  do la rów .

HAGA t I stycznia. Na prośbę, w ładz  portugalsk ich  
I p o ló ja  Iiaska aresz tow ała  posła  portugalsk iego  w  

Hadze. A resz tow an ie  jego sto i w  zw ią z k u  z w łelk icm l 
lafszcrstw am i b an k n o tó w  portugalsk ich !

I z ło te  po lskie  fa łs zo w a n o  ?
W ARSZAW A 1 l styczn ia . Jak  d o n o szą  p ism a na 

pod; law ie w iadom ości z  Paryża, nfc jes t w ykluczone, 
iż  w  B udapeszcie k liszow ano  także zio le  po lsk ie .

System „oszczędnościowy" banków
„S kro m n e" pensje dyrek to rsk ie .

P rezes R ady nadzorczej B anku gospodam iw a k ra ­
jow ego  Stec zkow ski m ian o w ał sw ego yz-alu d y rek to ­
rem  tyfji Lego banku  K atow icach . W ileńskjego. k tó ry  
ja k  w iadom o , zo sta ł a resz tow any  za oszustw a w zw ią­
zku  z  a [erą Fżlipiego.

Wifuński by t nlrzę <4 likiem  B anku przem ysłow ego, 
nie w ykazyw ał żadnych szczególnie' zych zdo lności1, 
k tórdby  go kw alifikow ały  na tak w y b itn e  i odpo ­
w iedzią hi e s tan o w isk o . — Kiedy p. Slecżfcowskjeniu 
zw racano  uw agę, że należałoby  na li> stanow isko  d e ­
legow ać k tóregoś ze starszych U rzędników  B anku 
K rajow ego -  pg SI. od rzuca ł te  “n ie fo rtu n n e"  zam y­
sły'. m ów iąc , że u tzęd n ięy  lego b an k u  to sam e “pionki"

T eraz  pokazało  ,się. że p u p il p .  Sieczkow skiego 
p . W iliński J ionk iem  n ie  je s t.

G ospodarka B anku  gospodarstw a  kra jow ego  m o­
że służyć .m nym  za w zór oszczędności.

Istoto/ej
B ank ten razem  z filjam i p o siad a  nie m niej 

n iż  18 d y rek to ró w  i jeb zastępców 1. P łace  Ich są 
głodow e.'. P rezes Rady nadzorczej p. S teczkow ski 

pobiera 2.500 zł. m iesięcznie. D y rek to r S zym anow sk i 
w W arszaw ie  m a  p en sję  2.200 z ł.; dyr. R oszkow ski;
Kzpe: i Sehenk p o  1.700 z ło tych . P rócz  wym .ienjo-
nyich dy rek to rów  m a  V ir.szaw a plęćju zastępców  z
p łacam i po  1100 zł.

W e  L w ow ie  je s t dyrek to rów ' cziareclh!. z k tó rych  
d w a j R óżycki i K rug są zaw ieszen i w  u rzędow an iu  
Ą pow ocb w .sjó łudziału  w sp ra w k a c h  dolarowyich K ol­
a k a ,  P łace Ich zaczynają  s ię  od! 1100 zł. m iesięcznie.

T ak w ygląda gospDdadka oszczędnościow a B anku 
T >spodarstw a Krajowego, k tó ry  jeżeli, rohii o szczędno ­

ść,'. to na szarym  tłum ie urzędn iczym . Niema p ienię­
dzy na drobne kredy ty  ula kupców  i przem ysłu . 1)0 
iz-zcdew szyslkłem  trzeba płacić w ysok ie  p e n s je  dy ­
rek to rsk ie . Ma sję w rażen ie , żr bank ten istn ieje  
po to. b v  jc-go d y rek to row ie  mogli 'pobierać pen sje  
w yższa. róż tn in is lc rja ln e . Brak in to jalyw y lej in s ty ­
tucji niegdyś bardzo ]ioży lecznej stał sję już p rzy ­
słow iow y

Nic tytko len bank cierpi na przerost na n a j­
w yższych s tanow iskach  i w ysokich  pensji.

Jak podaje  'G łos N arodu" italiwa pensja p . 
1'ili'ppicgo w ynosiła p rzesz ło  1 ,>S0O zł. m iesięczn ie , 
p w z  lego la iiijem a. t,Tzy nosząca no rm a tnie zw ykle 
zmnązjnie w ięcej, a że p. F ilip p j był ró w n ież  człon­
kiem  ra d  zaw iudou  czych Iji.znycb innych jn^/edsię- 
b io rslw  i spótek akcy jnych , więc. i takich tau tjem  
m ia ł więcej,

P od o b n ie  p . W tlniarz. który ze „redliłem w y­
kszta łcen iem . pob iera ł m iesięczną jicnsję. b lisko  1.5(10 
złofytfc '  tan ljem ę. P. W jlińskl. człow iek trzydzieslo- 
k ilku le ln i i nie w jększych kw a lit i kac y.jt. sy tu o w an y  

(Jiyf m n ie j w ięcej tak . jak j». W iuSarz — a o<l b lisko  
rokin jiow ierzy ł mu ji. S teczkow ski, p.rezes B anku 
(gosp. k ra j . k i ero  widy I w o katow ick ie j filji teeo b anku  
z. irrzędow em  Oapokojow em  m ieszk an iem -

Przy' .sposobnośkv p rzom ihiiy  m ark i po lsk ie j n a  
złotego, p o o bc inano  u rzędn ikom  d o d a tk i na żony ( 
dzicct. tudzież p en sje  za sitkow e, tak . że p rzecię tn ie  
o b z y m a li 60 p ro cen t tego. co  m ieli poprzedn io  w  m ar 
kacb . na tom ias t dy rek to ro m  podwro io n o  — ba. n a ­
w e t tpotjriojono peusjei

T o  były w zględy “oszczędnościow a

Z  kongresu socjalistów francuskich.
PARYŻ. 14. stycznia- W dlrugiimi i ostatnim 

dnśn kongresu socjalistów francuskich udbtaly 
zakończyła jiiiowa gents-.ahtcgo sekretarza paT 
fj. P a w i k  Faure, k t ó r y  przy popa-du więks/.o- 
śe i <Tclec' :i't (3Tv wywjodził, ze współ udział so- 
c ja l i s tó w  w  rządzie jest nieimożIiivy. Faure o- 
śwtadczył że nie d[a się przeprowadzić pci- 
negn poro/.uimłenia między socjahsJainjL a ra ­
dykałami, obie strony nie porozumieją się n j- 
g(ly zwłaszcza odnośnie db polityki kolonjalnej.

Następnie zel:,rała się koimjsja celem usta­
lenia rezoluc . Ponieważ nie dało się osjągnąć 
zgody co do wspólnego lekslu, pF/.eałożona 
kongresowi dwie rezolucje. Rezołucja P. .Fan'- 
•efa slwierdza, że kategoryczne usńnięcie1 się 
socjalistów oc! wysłalnia swych przedstawicieli 
do gabinetu u tw o rz o n eg o  przez inne partje 
nie oznacza wtalć, jakoby socjaliści nic chćjclj 
przyjąć odpowied'zialności za rządy. Parija 
skłonna jes! albo sąmia wziąć w: swte ręce wła­
dzę przy poparciu grup lewicowych, alb.p wy­
słać swych przedstawicieli cfo rządu, w  Którym,- 
by socjaliści posiadali większość j moglj*'prze­
prowadzić swój progretn,.

Rezolucja mniejszości, przedłożona przez 
Presseimana głosiła: Parija socjalistyczna upo­
ważnia swą frakcję pa,rla|m|2nlarną cło ewentual­
nego wstąpieniia do takiego rządu- — które­
go członkowie zgoozą się przledłożyć parla­
mentowi plany, mające tta celu przywróceńfe 
równowagi buctżelowój, sanację finansów i sta. 
bjlizację waluty K

Jak podawaliśmy, rezolucja F a u r e t o  uzy­
skała 1765 głosów, rezolucja P-ressepnaneG 1331 
głosów. Kongres 435 ghisajmji większości wy­
powiedział się zatejm! przeciw ńdżjiałbwj socjż- 
iiil'ów w rządzie.

Zamówienia rządowe w hutach 
górnośląskich.

W ly<Jt (JpJuch buw ita w  W arszaw ie  delegacja 
lru't: P o k o ju , l.ąujry . K rólew skiej -  zfożonja. z ptrze<ł 
staw łeieli praco<bove)ów ' robolu jkó \vv  D elegacja za- 
konuuukow ała  rządow i, że h u to m  pow yższym  grozi 
uiebezpleezeńslw o zam knięcia  z pow odu cofnięcia za­
m ów ień irzą<lowj'ch'.

W  .sprawie tej in tenven jow 'a l ró w n ież  w ojew oda 
Śląsk: jji. B ilsk i. In te rw en cja  m łała ten  d o d a tn ' sku tek  
że }M™. Kolei P ań stw  przydzieliło  h u to m  górno 
śląskim;, a  szczególnie 'mufie P o k o ju , f .au r) i K ró­
lew sk ie j zam ów ien ia  n a  m a te r ja ł  kolejowy), w y s ta r­
cza jące  n a  u trzy m an ie  m c h u  w tycji hu tach  n a  prze­
ciąg 5 młesięoy.

/
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7  PO L . BANKU PRZEM Y SŁOW EG O. O d n o ś n i  
d o  zarad ibw  podnoszonych  o s ta tn io  p rz e d w  naszem u  
CMowatowi w K rakow ie . k tó re  to  za rzu ty  miały m ie j­
sce także  na łam ach  Szanow nego Pism a,, p ro s im y  o  
U irrzejm e u m ie  s z e p n ie  następu jącego  w yjaśn ien ia  

“ W zw iązku  ze śledztw em  pnow aozotiem  p rze­
c iw k o  11 k ie row n ic tw u ' O ddziału Polskiego B anku 
P rzem ysłow ego w  K rakow ie, szerzą  się. w  o sta tn ich  
dn iach  n a jro zm aitsze  w ieści o  rzekom ych  nądttóyejacH. 
popełn ionych  wr tym że Oddziate'.

N ie w chodząc na  A z ja  w  p rzed m io t sp raw  o b ję ­
tych  śledztw em  k h rno -sądow ein  p rzeciw  h. klerów  - 
n ic i  wat O ddziału, m usi Z arząd B anku  ja k 1 najenergicz­
n ie j zareagow ać p rz e c iw , pogłoskom  godzącym  w 
d ob ra  im ię  B anku  i jąk  najkategoryczu lej zap rze­
czyć podniesion  vm o sta tn io  zarzu tom , jakoby O d ­
d z ia ł k rakow sk i b it  o d p u o w aa /a l po d a tk ó w  p a ń s tw o ­
wych'. oraz puszczał w  obieg w ek sle  k au cy jn e . Z a­
rz u ty  te są  pożbaw ione w szelkiej p o d staw y , gdyż e w i­
d en c ję  należnych  p o d a tk ó w  p ro w ad zi jak  najściślej 
Z ak ład  głów ny w e L w ow ie, a p rzep row adzone  w ielo­
k ro tn ie  k o n tro le  władz, skarbow ych  nie w ykazały  o ś i  
razu! n a jm n ie jsze j n a w e t n iedok ładności. R ów nież n a j­
zupełn ie j b ezp o d staw n y m  je s t zarzut od n u l nic do 
w eksli depozy tow ych , k tó rych  O ddział w  K rakow ie 
bezw aru n k o w o  nigdy w  obieg n ie  puszczai"

Z R Ó W M  GO NA W O ŁYNIU do no ssą  nam . że 
n iek tó rzy  lw ow ian ie . zalrtichueid w  R ów nem , nic r a ­
czą p łac ić  kom o rn e  jak o  sub loka to row i^ , w y n a jm u ­
ją c  pnkoi o d  r.iczam ożn \cb  ro s ja u  lam  zam ieszkałych. 
O gran iczając  się na ro 4 e  n a  .przestrodze*. z a z & c P p . 
m ye że zm uszeni będziem y w ym ien iać  lutzscjśfet tych 
p an ó w . jeżeli stan  o/W zy nie biegnie zm ianie. Nie 
m o żn a  bow iem  po  rw oiić by n iek tó rzy  nasi rodacy  
k o n tp ro m ito w ali się tak jak  ongiś cm’,scy czynów-, 
ivcy  w ysy łan i do  ‘-P.-iwistaask aw o  k ra ju " '. •

Z L W O W SK IE G O  TOW ARZYSTW A ŁY ŻW IA R ­
SK IE G O . W dn i ach lb . i 17. styczn ia  b r  o d b ęaą  
się  n a  to rze w ow skiago 'to w a rz y s tw a  Ł yżw iarskiego 
zav.L ody w jaździe  sztucznej param i i szybkiej’.

P oczątek  zaw otlów Ł  w m iiu 16 lnu. o  godz. 
ł l ‘30 zaś w  d u ia  17. bm . o gotlz. 10-tej i K i-tej: 

ZIMNO ID ZIE 01) W SCHODU. Falo z im na  k tó ­
ra  w czoraj n iego zelżał*, idzie  do nas od  w schodu . 
P rzesuw a się m k ln o w iw j o b sz a r 'w y ż o w y  ■/. nad  R osji 

li Syhccjl n ad  F .iuilpę C iśnienie p rzekracza  793'" 
W .  F a la  a m m  ',17. p rz y  w ia trach  pó łnocnych 
ro z la ła  się przcdew s.zyshkicm  nad  Polską.,* 'ppzyczem 
tem p e ra tu ra  w  B iałym  sloJm  w ynosiła  — 201 w Z a ­
kopanem  i w e L w ow ie — 25. w  W arszaw ie  — 15. w 
P o z n a n iu  — 12 li w- P iń sk u  — 12.

Z n a d  P o lsk i fala ywzesuwa się n a  N iem cy i 
P ra n e j ę

W  B erlin ie  ‘ tem p era tu ra  sięgała onegdaj — 
w  Mon ach j hm — 10. w  P aryżu  — t .

N a rachodnic-h w ybrzeżach  F ran c ji i Jrland ji 
tem p e ra tu ra  je s l p o w y że j zeraj.

S tan  taki po trw a w całe j Eubople k ilka  dn*. 
ZBR O D N IC ZE SPE K U L A C JE  C ZA R N EJ G IEŁ­

DY. W  środę do la ry  m ia ły  w  w o ln y m  obrocie  ku rs  p o ­
n iże j 7 zł. zaś B ank Polsk i p łac ił je  6.80 zł.

W czoraj ite sp o Jftan ie  spekulanci rozpoczęli grać 
n a  zn iżk ę  zlotegoi 'i W yśrubow ali d o la r na 8 ‘50 ł.

P ijaw k i csarnogiełd /ia .rsk le  ag itu jąc  z a  dlolarem 
(podnieśli fak t ten . iż  dr. K rem m ere r w y jeżd ża jąc  z 
P o lsk i o fic ja ln ie  nie w yraz jł sw ej optinjj o  stan ie  go­
spodarczym  P o lsk i, o raz  rozszerzali 'pogłoski, że p o ­
tyczka  am ery k ań sk a  n ie  będzie p ręd k o  z rea lizo w an ą .

W ysiłki lęzaRnogieJdzUarzy n ie  o d n io s ły  je d n a k  sk u t 
ku! n a  d łuższą  m etę .

B ank  P o lsk i pfcucił ty lko  6 ‘95 zł. za dolar/a .W o b ec  
tego i  w  w olnym  obrocie  n a s tą p iła  p o n o w n a  zniżka 
d o la ra , wieczorem) zaś p łacono  d o la ry  po  7 ‘10 zł 

K o m p eten tn e  czynnik i w in n y  jednak  ukrócać p o ­
d o b n e  zbrot.b icze  p rak ty k i spek u lan tó w  giełdztarskicli.

Z K R O M K I PO ŻA R N EJ. W  m ieszkaniu ' M agda­
leny  K liczew skiej p rzy  u l. Issakow iezn  1. 22 zap a ­
liła się w czora j ściana d rew niana  w sku tek  w ad li­
w e j budow y  kom ina.

W  rea lnośc i p rzy  u l. M ikołaja t. 7. p o w sta ł 
ogień  p iw n iczny  p rzy  rozgrzew aniu  ru r  w odóciągo- 
wyich1. j

P o za tem  zgłoszono w czo ra j w  pogotowiu) pożar- j 
n em  4 p o ż a ry  k o m in o w e . S k »  /p o ż a rn a  w e  w szystk ich  j 
w y p ad k ach  była czynną . [

ŚM IERTELN Y  W YPADEK ZACZADZENIA NA 
JAŁOW CU. 30-Setni Tom as/. R adw ański', ro d e m  z ,§kar- 
w a rk u . pow . dąbrow skiego , by ł z a tru d n io n y  jak o  w o ź ­
nica u  .lu ljana Kio ty . d -ogom istrzn . R adw ańsk i m iesz­
k a ł w  rem izie  urzędu budow lanego  na Ja łow cu . W rzo-
ra j ra n o  nic daw ał znaku1 ż v e l., W yw ożono p)-zelo
drzw i k ló re  były zam knię te  na haczyk i dostano  się 
do w n ę trza  izby  w  k tó re j spał Radwański,, U jrzano  
go leżącego bez życia na łóżku!. Dba z.a.ś bvła n ap e łn io ­
na  czadem;. gdyż R. udając  s*ę na  s p o w n e k  za-
wć/BUfc! zam kną! o lw ó ; kom inow y .

ln k a r z  m iejski d r. Jaszczu rów sk i polecił zw łoki 
zaczadzonego o d staw ić  do tnsty InUn m edycyny sa ­
d o w e j.

W tulłe pc/epirow uiizonydi dochodzeń po licy jnych  
śm ierć R. nastąp iła  w sku tek  n ieos trożnośc i zm arłego.

ŚM IERTELN Y  W tP A D E K  KOLEJOW Y, b t-le ln i 
Jan  N uzia. palacz ko le jow y , zani. w  Sam borze zoslał 
p rzygnicdoiic  j u w  w yładow yw an iu  kolfa z w agonu  na

slacji w  Spinborze. N ieszczęśliw y p rzyw iazio in  do 
l i r o w a  zm arł w  drodze  do szp ita la .

ZNÓW  ZAMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY.. 
22-letni W ładysław  I)., k rnw jec. za rr p rzy  ul B a­
ta,-ego w czoraj p opo łudn iu  u siło w ał s tru ć  s ię  jo d y ­
n ą . Pogotow ie ra t . udzieliło m u pom ocy  I [.o zo­
staw ,do go w  opiece domowejL

Pow odem  zam achu sam obójczego b y ła  nędza 
sp o w o d o w an a  beznoboc/erry

N IFU D A Łl, W ŁAM ANIA DO SK LE PÓ W '. Nie­
znany  spraw ca w ycią ł w  nocy o tw ó r  w  ro lecie  sk le ­
p u  ' 'P ośp iech" p rzy  ul. L . Sapiehy. P aw e ł Szw ed 
p iln i,jący  lę ln-nię p rzed  okradzeniem ^ sp ło szy ł je d ­
nak  złodzieja .

D czorca rea lności p rzy  u l. H alick iej 10 sp łoszy ł 
nocą zJodzieji. którzy w ybijali o tw ó r w  p iw nicy  aby  
fię  dostać do sk lepu A ntoniego U w iery .

P o lk ja  aresz tow ała  P io tra  K juszelniuklego za 
"iJsOowLine wlitmaiVre do  k lepu spożyw czego ‘ S m akosz" 
przy  u [ Szeptyckich.
M O I M M I l I l H H H H H H M M H I

Samobójstwo policjanta w areszcie.
Przed1 trzem a dn iam i zgłosiła si 22-letnia T  

służąca. vł» kom isa-jau le  P P . 111 d z ie lm y  /  raża- 
h-jfeein na rzen tżka Babacżka z.am. przy ul. Ż ółkiew ­
skiej który ją  )ez pow odu  w ydali! ze siużby.

Cćlem stw ierd zen ia  faktycznego sianu  w ysłano  
u m iejsce po stem n k o w eg o  Józefa Kasprzyku..

Na drugi dzień z jaw iła  się po n o w n ie  ow a T . w 
tym  k om isariac ie  po lic ji i w n iosła  skargę na p o s te ­
runkow ego  K klóa*v w edle  je j zeznań po p rz e p ro w a ­
d z e n i ' dociiodzeń  je j spcpiwie m ia ł ją  w nocy zw a­
bić. do h o te lu , gdzie j ą  uw iódł.

W ozm ie pobył u w inspekc ji policyjnej T 
zemulała,'. W obec lego zaw ezw ano P ogotow ie ra t . ,  
k tójc- odw iozło  ją  do szpitala.

W skutek tej skargi K om enda po lic ji zaw iesiła 
w służbie K asprzyka, zarządziła śledztw o w  lej śpna- 
wie>. rów nocześn ie  zaś zam kn ię to  go w  areszcie dyscy­
p lin a rn y m  w  koszarach  p rzy  ul. K azShiierzow skiej.

Jeden  z b rukow ych  dzienn ików , p o lu jąc  z.i sen- 
zacją, poda) lak i len  jak o  senzację . Kast|)czyk będąc

z nąlury  am biU iy po stan o w ił zam achem  sam o b ó j­
czym zakończyć sw e zmurlwienis?.

W ieczorem  k . odprow adzim y  przez kolegę do 
u s l ip u  w y m k n ął się do poko ju  gdzie zn a jd o w a ły  się 
jego rzeczy l/f w ziął nieposłj-zeżeiiie ze sobą re w o l­
w er służbow y. W nocy o godzinie 22‘30 K strzelił 
do siebie ce lu jąc  w  skroń  i padł n a  łóżko z

ROZTRZASKANĄ CZASZKĄ.

Śm ierć jego w yw ołała  w strząsa jące  w rażen ie  
w śió d  licznych jego przyjació ł i kolegów . Pełnił 
on bow iem  przez 6 lal służbę przy po ljc ji w e  L w o ­
w ie bez z a m tln  i cieszył się sym piatją u sw ych zn a ­
jom ych .

D esperol liczył lat 33. ro d e m  b y t z  P oznaiń l-iego .
Pogrzeb K. odbęuzłe  się dziś w  piąłek o  godzin ie 

2-gicj popo łu d n in  z A n ab n n ji p ray  ul: P iekarsk iej n a  
(■menlarz Lyczakow .sk

O w a T . opuściła  w k-ó tce  zpilal. gdyż o m d len ie  
je j pochodzido vr chw ilow ej niedyspozycji,.

Glos fransnshi o sfosgn*iEfe poIsko-nlBmlechich.
PRAGA 14 stycznia (Ppt). B jcnaim e w  a rty k u le  

■wstępnym ‘'GazeLle de P rague zajm uje. sv.ę sp raw ą 
'Śbosuuków .polsko - fnichilieekich. A utor pbzte m iędzy 
G uiypii. że  o b jek lyw ne  zbadanie  gra-niry polsko - 
n iem ieckiej pozw oli stwjei-dzić.,. iż rew izja  tych g ra ­
nie nic jes l byna jm n ie j dla N łenijoc ksvestją  żywo In ą , 
1 N iem cy m ogą doskonale  ro z w ija ć  się bez pouow ne-J 
jgo /u jm o w an ia  lerylo.rjów  zam ieszkałych przez  L’o - . 
laków . W  ubiegłym  ro k u  N iem cy dowjeclll. z e  m ogą! 
się obejść bez 500.000 lon w ęhja górnośląskiego. N ie-j 
k f f lB  jii.Ąiia u iem ieekle d o w o d /jly . że B crliuow j g ro -1 
■A głótl o Ile o ik ię ly  będzie od ziem niaków  poznani-j 
sk ieb . W ypadki dow iodły  ezcgo.ś ijuMteefwnego. Co do 
zarzu tu , że P ru sy  W schodn ie  cierp ią  z pow odu  I

b raku  konniivJĄjcji /  r™ zlą p ań slw a  niem ieckiego 
slw iiyrdz) a u to r , że kom unikacja  d rogą  p raez  m orze  
je s t zupełn ie  sw obodna lyodŁjłnje ja k  i koTn.un*k'aeja 
lolnieza.. B liski jesl z resztą  czas. kiedy w ogóle spo ry  
g raiuczne sianu, rsiię śm ieszne. Pociągi k o rzy s ta ją  n a  
te ry to riu m  polskiem  z daleko ttłąeyeh przywilejów*. 
D la jweb korv la i'z  polski' ni?, is tn ie je . N iezależność eh 
je s l kom plet na. T o leż jilsze awl.or — łączność 
m a te r ja ln a  m iędzy N iem cam i a P rusam i Wscb". n ie  
zo sta ła  w cale przerwana-. D zisie jsze s to sunk i ekono- 

m iędzy .Niemcami i polskim  G. S ląskjem  
m ogłyby być p o m y śln e  gdvby rząd  be rliń sk i wwknzał 
tro ch ę  dobre j wuk

dpinja franc. domaga slg interwencji 
mocarstw na Wągrzech.

PARYŻ l f  stycznia fPaL  “E cho de P a ris"  w y ­
raża  ;:apotrywan*c: jż  M (l|||w iedz*dność rządW buda- 
pieszleńsk/ego jesl zaang-iżow inu w alorzc ^fałszerstw  
b an k n o to w y ch . D ziennik podkreśla  ^njanow icje. że gdy 
wyhulchł skandal m/iifcCtfr pe łnom ocny  francusk i m usiał 
się uciec do groźby aby .skłonić rząd' w ęgierski do 
wy,j$cva z.c s tan u  ca łkow ite j bezezynnośrj: B elh len  
spo tkał s.'ę w  to n ie  rządu1 ow ego z jak  n ljenerg icznfc j- 
szytn opo rem . P o lic ja  w ęgierska ]u*zeszuka.ła zam ek w 

.Saeosjialak bardzo  n ied o k ład n ie ' i m iała się ju ż  w y ­
cofać z .zą.mkft w  piiwylj. wr kló.rej nade.,zła p o lic ja  
francuska,. T w łaśn ie  dopiero  w ledy  dokonano  c ie k a ­
w ych odkryjći. ‘ E ćbo  de Pi1*vs“ sądzi w oliec p m w ż- 
s z j t l i  faktów,, iż  by łaby  iizaSiidnSoiaw ew en tu a ln a  in ­
terw encja  m o cars tw .

M o iliw o tt sfreJKu w gazowni warszaw
WARSZAWA. 14. slifoznia. (ft[. wł.) Dy- 

.rckicja gaźowtr' warszawskicj zawiadomiła dlz(jś 
^ohiolników, że nie wypłaci ijm, wskaźajkka 
droży źnianego /.amwairanlow anc-cro umową 
zbiorową. Zebranie robotaników zoslało zwołał 
ne na jutro. Możliwie jeśli, ż'e strajk inozpocz- 
nie się jutro popołudłnu.

314*000 bezrobotnych w Polsce.
WARSZAWA. 14. stycznia- (A. W .)  We­

dług osi alnjego wykazu, liczbja bezrobotnych 
w' Całej Polsce wynosiła W  dniu 2. s t y c z n i a  b. r 
313.700 o s ó b ,  czyli w porównaniu: z. poprze­
dnim tygodniem zwiększyła się o 11.456 osób

Ha polski uniwersytet robotn- wb Francji.
WARSZAWA. 14. stycznia. (A. W .)  Magi­

strat. warszawski postanowił wyasygnolwlać dWi 
tysiące zł. ja k o  ofiarę na polski uniwersylei 
robotniczy we Francji.

Proces terrorystów prawicowych
B E R L IN  11 slyeztiiia (P al). W czoraj a resz tow ano  

w  Hambufc-gu 2  c z ł o n k ó w  organizacji t- zw . “Sem e 
o skarżonych  o cały szereg m onderslw  po lityczny  cli. 
P o lic ja  o trzy m ała  w osta tn im  czasie  szereg w sk azó ­
w ek co do ,m iejscu poby tu1 posz.ukjw anyeh cz łonków  
“S em e1'. W skazów ki te zosLały po d an e  na sku tek  na- 
grody w yznaczonej przez p o lic ję  jw w ysokośoi ÓLOOO 
m arek  d la  tych. k tó rzy  w sk ażą  uw ejsee p o b y t-  c z ło n ­
ków  S em e“

i lt
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Program rządu w sprawach gospodarczych.
WARSZAWA. W środę około godz 3. pc i 

poi. odbiyła się w gabinecie marszałka konfe- I 
rencja. w której wzięli Udział przedslawjięiele 
strorHhictu' wchodzących w skład1 koalicji, a 
^mianowicie Barlickji (PPS.), Źmawskj (PPS.) 
GłąbjińsJu (ZLN.), Holeksa (Ch. D.), Dębski 
(PSL.) oraz Popiel (NPR.)

Na konferencji premier Sk,rzgńsk; uzasa­
dniał pdlrzebę ustaienia planu gospodarczego 
państwa. Opracowany plan ima być powierzony 
rzeczoznawbojm nietylko polskim. ale i zagra­
nicznym. Jednocześnie mieliby być zaproszfeni1 
fachowi doradcy do reformy administracji, o- 
becnie się przygotowującej. W dyskusji nad1 
przemówieniem premiera zah|Lerali głos posło- 
w ie : Ołąfciński, Dębski i Barlickj. Repre/.en^ 
ł an d  wszystkich stronnictw W zasadzie ałoep- 
towali prań przedstawiony przez prdmiera.

W dyrekcji robót publicznych w  Krakowie 
od 1<yła się konferencja W sprawie zaly uddie- 
nia bezrobotnych na terenie Rralkowta i Woje­
wództwa. W konferencji, klórej przewodni­
czył oyr. rob. publicznych inż.' Dudek, Wzięli i 
udział przedstawiciele władz jmGjs-cowyćh. U n.1 
Jagicll., Akad. górniczej, Akad. szluk pięk­
nych, oraz delegaci ministerstwa rolłót pu­
blicznych i jryiiii oświaty.

Przedstawiciele władz warszawskich in-

(Ceps.) Jak donosi wiedeński "Mon,lag“ 
w związku z fałszowaniem czeskoslowackich 
500 koronowych banknotów1 zaczyna się roz­
wijać wielka afera polityczna.

Ja'k przypuszcza wyjmjienione pismo afera 
ta  koimpTomiluje przeszło dziesięciu miemjoc- 
kich polityków nacjonalistycznych Czechosło­
wacji.

Wedle doniesień wiedeńskiej poliicjj, prof. 
Meszaros fałszelrz czeskosłoWackich bmknotów 
500 komorowych iesl poszukiwaiiy lisLefm g o n -, 
czyim- Przypuszczają, że skrył się w Bułgar ji.

J ak donoszą z Budapesztu,, -polny biskup 
Zadra vecz
NIE ZOSTAŁ DOTYCF1CZAS ARESZTO­

WANY
Protokół jego przesłuchali i a został doręczony 
włatlzoł™ wojskowym. T e jedhak na rozkaz 
naczelnego wodza węgierskiej a pnij i. deiL- Jan- 
kyego dotychczas żadbych kroków przeciw nie- 
Ittm nie przedsięwzięły.

“ Czeske Slovo" pisze: Afera wyrosła z 
biegiem dochodzeń dó takich rozmiarów^ że 
skupia obecniie u-wlagę nie lylko w1 krajach są­
siednich i państwa zainteresowanego (Francji) 
lecz cały świat zdrętwiał z t e g o  powodu;, że 
Sszcze dzisiaj podobne rzeczy są imiożliwe.

Berliński "WelL ajm Mon lag" opublikował 
artykuł byłego węgierskiego sekretarza stanu 
^inera Denese, w hiuryim, autor pisze, że za- 
9r anica jest Wprost fałszywie, in fortun rwana o 
wypadfca-ch węgierskich. W brudnej aferze fał­
szerzy pieniędzy biorą udział legdy-mjścj j 
Jo n k o w ie  stowarzyszenia ochrony r,asy aż do 

•rthy‘ego Włącznie,
Wszyscy lagitymiścj wtedzielj o  fałszer-

Spraw a pożyczki.
WARSZAWA. Z ministerstwa skarbu ko­

munikują w sprawie pożyczki amerykańskiej1, 
co następuje: Wobtep obiegających prasę ,a ni- 
czem nieuzasadnionych pogłosek, o !akony już 
osiągniętych rezultatach rok<:wiań z Bankers 
Trusldmi, koła miarodajne- stwierdzają, iż wia­
domości te nie są na niczem opąrle. Dele­
gacja Bankars Trustu i Ajmeric. Tahacpo Comp. 
zajmie się spr-aWą badlań tiejchnicznych, doty­
czących obecnego stanu i przyszłości rozwojo­
wej naszego Imion opolu tytoniowego. Jeżeli i p  
ile poglądy -ekspertów naszych i amerykań­
skich zoslaną uzgodnione, wtedy może być do­
piero lipowa o jakichkolwiek operacjach1 fitian- 
sowcyh w związku z monopolem Lytoniowym.

formowali się o stanie bezrobo.cia w okręgu 
krakowski™ poczem ustalono pro-gram podję­
cia robót, aby zatrudnić bezrobotnych. Uchwa­
lono z ażądać 800 lys. złotych ma-jiajkonieczniie-j- 
sze budoWy gjmjaćhów wyższych uczelni, zaś 3 
ttniljonij zł. przy uwzględnieniu zsaftir'u)dbie!n® 
bezrobotnych na terenie sapiego Krakowa, tylko 
w* dziale architektoniczno- budowlanylm. w1 sa- 
mym Krakowie.

A co robi Lwów ?

sll-wa-ch aprobując je  sw'e|m ' milczeniem. Wiel­
kie stumy. miały w pierwszym rzędzie służyć 
do utrzyjmiyw^iia tajnych organizacji wójsko- 
wych. Oba obozy leg i lyimjp tyczne- zgadzają się 
że Węgry są króleślwpmj, że królestwem pozo­
stać itnuszą,, i że tajne organizacje są koiniecz- 
ndm uzupełnieniem dzisiejszej siły zbrojnej1.

■Węgry Inmgą dżisi,aj|Wt tiąjgu 8 fdiip -zimtobiilj- 
zować arjmję liczącą 450.000 ludzi. Fałszywe
b a n k n o ly

SA WIĘC PRZYGOTOWANIEM DO 
WOJNY.

Z lego też powodu angielscy knserwaty- 
sci trzymają swą ochroni f i rękę nad obecnym 
rządgm- Węgierskim. Zmiana byłaby możliwą 
tylko wlćdy. -gdyby na W ęgrzech ster rządów' 
pr zeszłe dł do lewicy.

‘Prager P rtsse" dowiaduje się z Budape­
szt u /ż e  węgierska opozycja podjęła nowy krok 
u premiera hr. Bethlena. Przedstawić i etc opo­
zycji oświadczyli, że trw ają na stanowisku na- 
tyćhlmiastowiego zwołania Zgrm adzenia Naro­
dowego, któreb|y Wyłonił specjalną ko|misję par- 
lamynlliariią dla wiyświetlenia afery fałszerzy, 
ponieważ je-sl pewngmf, że poli[cjia- i (władze pań- 
slwowte W postępowaniu sjwlejmi naraziły się -n-a 
niepokoiłalne przeszkody. Prejmjer Bejthliein o- 
świadczył w odpowiedzi, że p-arlajmlen lanie do­
chodzenie w sprawie afery fałszerzy niei zfosLa­
nie dozwolone w żadnymi wyp-adku-. Gd ybty opo­
zycja podobne dochodzenia ćliciata przeprowa­
dzić, Zg-o|rnadzenie narodowe zostałoby „ekre- 
lefm naczelnika państwa Hortbpego nahjch- 
jmiasl rozwiązane. H orthyem  u W zielono już 
■w lyjml względzie potrzebnego upraw-nienią.

Zwycięstwo socjalistów przy wybo­
rach dc Kasy chorych w Tanowie.

Onegda] odbyły się w  1 ar nowie wybory 
do Rady Kasy chorych. Walka wyborcza 
zwłaszcza wobec intensywnej agitacji ze stro­
ny en1 fecji i (chadecji była bardzo gorąca. Wy­
nik głosowania przedstawi-a się rtflbtępotjąoo: 
W gnmie ubezpieczonych zdobyła lista PPS 
11 p.andjalów lista chrześcijańsko- najodidwu. 
11, lisia socjalistów żydowskich 8 mandatów,

W  grupie pracodawców lisLa PPS. 1 man- 
d'at„ żydzi 9, ćhrz. nar. 5 jńjandalów.

W ten sposób PPS. Wraz z socjalistami1 
żydowskimi zdobyła większość.

Uczczenie zasług L p. Stanisława 
Szczepanowskiego.

l)\\£ui»eścki ipięć la l m inęło o u  śm ierci śp. S ta­
n is ław a  S/czepanow-skie-go. w ybitnego  p o s il,  publicy­
sty  i  lwórc.y i‘o<i/imogo p.rzem ysłui W celu uczcz«ni,i 
dżtałalnośei Z m arłego., u rządza K om ite t, w  skład  któ­
rego w eszły n a jw ażn ie jsze  organP/njaje p-T/,-m\slowt'.

ekonom,iiezjie ioc>ezy.sly obchód z następu jącym
program em  W  sobotę. 16. hm . o godż: U lej ran o  
odbędzie, sio w  kościele arehikaledi'aln_\nn natiożw i- 
slw o żałotm e. a n a z a ju trz  w niedzielę. 17. bin o go- 
dziUije 10..J0 z łożony  zostan ie  na grobie na c.m entarzu1 
Łyezakowsk,OTi ws])ótnv w ien iec zaś o godz. 12-1 ej 
w  po łudm e o-dbędzjp się U roczysta \k ad em ja  w  sali 
K asyna t Kola lit. a r l . p rzy  ul. A kadem ick ie j; na 
p rogram  k tó re j ztozą się p rodukcje  chórani®  p re lek c ja  
p ro l. l.co]’o lda Karo o ra z  p rzem ow y  rep rezen tacy jn e  
delegatów  poszczególnych o r^am zacy j.

Otwarcie Izby handlowe] poisko- 
sowieckiej.

WARSZAWA. I t  slucznia. (A. W.) Ter­
min o M ar ti a Izby Itandlowej polsko- sowiec­
kiej w1 Warszawie został ustalony pa 20. kr. |m 
Na uroczystość otwarcia pizybędą liczni przed­
stawiciele sowieckich organ, handlowych. Za­
łożycielami Izby ze strony polskiej są m. i. b. 
premjer Ponikowski, prezes Surzyeki i jn.

Owa I ćwierć miljona bszrobotnych 
n  w Anglii.

LONDYN. 14. stycznia- (Pal.) Liczba bez­
robotnych wzrosła od 31. grudnia 1925 o 150 
tysięcy ludzi i doszła do 2 (mMi(iny 251.000). 
Urząd statystyczny Uwicrdza, że podobne wa­
hania były zawsze notowane po Nowym- roku.

Socjallćcf czescy, o aferze u/eg. fałszerzy.
PRAGA. 14. stycznia. (Pat.) Wydział wy­

konawczy czechosłowackiej partji soojlalno - de­
mokratycznej postanowił skierować do mini­
stra spr. zagranicznych inler-pelację W sprawie 
węgierskich fałszerzy banknotów

Tylko BB proc stypendiów*
WARSZAWA. 14 stycznia. (A. W.) M ini­

sterstwo skarbó oostanowiło wypłacić 88 prć. 
stypendiów w ciągu pierwszego kę.arlału b. r  
Rokowania w tej sprawie Loczą się jeszcze imlę- 
azy min. skarbu a min. ośw'iaty.

Z w ią ze k  Z a w . Techników -Dentirstyczn.
zw o łuje na niedzielę 17. b. m. o godz. 10. 

przedpoł. w  sali Domu Narodnego 4 2 - 1

UIIEC PUBLICZNY
w sprawie reformy zawodu

N a w lec zaprasza  s ię  P. P. P osłów  o raz  
RodzicOw prak tykan tó w  techn. den tyst.

Akcja Krakowa colom zatrudnienia bezrobotnych.

S ze zrq 6ły  potwornego napadu na pociąg pod Mdisybimn.
P ism a am erykaiisk ta  -ptrzjtfioszą n a s tęp u jące  szcze­

góły jx )tw om t'go  napadu ' rabunkow ego jiu pociąg  w  
M eksyku  — o czem  w  -krótkim telegram ! c poda w i ­
liśm y,

N a m ałej stacy jce leżącej na  lorze M eksyk—Gua- 
d o la ja ra  w siad ło  u l Ległej n ied n e ti |B ano  osób do po- 
r ią g d  osobow ego , jadącego do  M eksyku. P rzybyli p o u J 
piiesTic.zatS się  w  rozm aitych  w ozach , ąsoczem o tw o rzy li ; 
ogień nó -persona l k o le jow y . P o  w ym ordow an iu1 sh iż - 
b y  bandyci zw rócili się do  -podróżnydr. K to ń ;e ustu- 
chał' natyciu iw ast rozkażu1: Ręce do  góry! iftidól tru ­
pem,', Z brodn iarze  zrabow ali oko ło  300.000 -p-esos. po  
czem  odłączy 17 lokom otyw ę j poupnlilł pociąg w ra z  z 
znaidwjąty™ .: się w  zam kn ię tych  przetlM:iłach piod-

ró ż n y m .. P o ża r n jc  oszczędził ani jednego w agonu1. 
O fiarą  n ap ad u  ąssfJło 50 osób, k lóre  p o n io s ły  śm ierć. 
M ie tu  z nieszczęśliw ych

SPŁ O N Ę Ł O  ŻYWCKM w  P R żK D Z IA ł.A G Il.

B andyci przecięli połączdnia telegi-aJicznc i od ­
jechali na lokom otyw ie  o k ilk a  s tac ji daje), poczem  
w ykoleili ją . Z rabow aw szy  jeszcze doszczętnie wjgl 
Gulmguiara, sch rom ti sję w góry,

MEKSYK 13 styeęiuiu. W czoraj u dato  się ż o łn ie ­
rzo m  sirmjż ztwia/zkowej okrążyć 'bandy tów . Przyszfo 
do kryy twego sifcyya w k tó rym  wielu ze zbiiKlniarzy 
zginęło, resz tę  u jęto . 8 z nich stracono  n aU d u n jn s l. 
lup- zosl-al odeb rany

B

Fałszerze węgierscy dążyli do wywołania wojny.
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Dziwy dnia współczesnego!
„ In te lig en c ja

D i i w nad dziwy... Só] spjciłecz-eństwlą, kwie­
cie kuilunj prztekfwfcijenuej, imjózg machiny spo­
łecznej, jak siebie chętnie zwykfa nazywać — 
irJleligencja piclska, znalazła się W Polsce od­
radzonej za nawiasejrr .

Nikt r.ie staje W1 jej' c h ło n ie  prawdziwie, 
twarde!, nieustępliwie... Nikt siię odiłajmietn jej 
btezrplbolnyjm dziś, wykolejonym — nie opie­
kuje

T akie skargi pi&j awiają się na tam ach piism 
kiwająqjich głjcIWa boleśnie' nad lym istotnie 
prWażnyim i sm ulnym objawem

Slwierdzają fakt — i bieleją.
Ale — czy ;myślą Lez dckolwiek nad  tum,, jak 

zru dził się ten objaw', jak naraslał. jak stawiał 
się tehij, czem jest dzisiaj — tj. aW-inalią ?...

Fakt — jest zawsze następsTwe)m faktu. 
Inteligencja, jęcząca dziś w s|miiLneim odosob­
nieniu, była przecie klasą, rzecz można przo­
dującą, wjsiaaiała odpowiednie — znaczenie i 
śncidki im.aterjalne, powagę i wagfę w społeczeń­
stwie.

Jakże dziś watery te mogły nie przynieść 
phinu, jak'mogły Lak mało stosunkow o zaważyć 
na szali społecznej w  nowej Polsce? A jednak 
Lak jesl — i tak się stać (mjusiałd w wyniku 
czynów pfOprzedn ich lej warstwy społeczeństwa.

Jakąż była /(na w swej większości? Roz- 
prKtszkowana, podzielona na przeróżne obozy 
i clboziki, bez świadólmośd jakjegoś ogólnego 
w yżła współnirfśd.

Była palrjriLyczna na sposób austrjacki (vi- 
de; rzesze urzędników  w b. A ustiji), rosyj­
ski (kclrzyslne rynki zby tu) i niejmiieckj (kult 
pruskiej "siły"  i "plclrządku" społecznego) — 
Była czasaimi w djrldbnej c z ęśr  i palrjotyczna 
rewelacyjnie, podczas wypadków w r. 1905 ir... 
ale la cząslka była w  caljęiści pyłkiepi drob- 
nyirn,, naptejonym szlachetnym romantyzmem — 
w'ieszczów i żywyjm. bólem Żerk lińskiego.

za  naw iasem  ...
W id y w a l i ś m y  w ś r ó d  in t e l i g e n c j i  f l r z o f ó w  

c z y s le j  e s t e ty k i ,  “ S /T u k a  d la  s z t u k i " ,  z w c le m iL  
k ó w  c z y s le j  filjęizofji —  a (a  w id y w a l i ś m y  r - M  
c z ę ś c ie j  w ie lb i c ie l i  c z y s te g o .. .  eg o jz jm ju .

P t: B r ó d  le j w a r s tw y  c i, k t ó r z y  jmiieli g w a ­
r a n c ję  w y s o k ie g o  z n a c z e n i a ,  'w y s o k ic h  d o c h o ­
d ó w  i z a b e z p ie c z e n ia  sp lrjk o jn eg o  n a  la t a  s i a ­
ro /śc i, c z u li s i ę  n ie s k o ń c z e n ie  w yższy jm j o d  l u ­
d z i  k tó r z y ,  n ie  iń ,a ją c  ty c h  g w a r a n c j i ,  c a ły  
t r y b  ż y c ia  d |p  skrojm inyich W a r u n k ó w  z a s to s o -  

i w a ć  Im u sie li.
M ó w iim y  t u  tij L u d z ia c h  u b o ż s z y c h  i m n ie j  

m o ż n y c h ,  z  Lej s a m e j  k la sy  —  b o  k t ó ż b y  z m ie  
r z y ł  p r z e p a ś ć ,  ja k a  w ó w ic z a s , W  o jn y ch  m a s a c h  
p r z e d w |c je n n y p h ,  in t e l i g e n ta  o d  p r o l e t a r j u s z a  
d z ie l i ł a  ? 1

S t ą p a ją c  luzęm i, z  n a m a s z c z a n ie m  n ie s k o ń ­
c z o n e j w y ż s z o ś c i  p r z y w i l e j u  u r o d z e n i a  i  w y t- 
chi *wan ia  —  jan i tm ju e m a i i  d z is ie js i ,  ro z p a c z a ją c y ;, 
iż  k ie d y ś  m ic g ą  p r z y j ś ć  d n i  i n n e ,  n iż  p a r n e  j 
g łu c h e  c z a s y  p r z e d w o je n n e  —  a n i  m y ś le l i  o 
b u d te w ie  p la tfo r jm y  w s p ó ln e j ,  b y  n a  n i e j  p o ­
s t a w i ć  s t r a ż  d la  ty c h  dób in , k t ó r e  d z iś  z a d n e - 
ż c ń e jn i  w i d z ą :  k b l 'u r y ,  n a u k i ,  s z tu k i .  Orga­
n iz a c je  p rzypradkciw ef, 'T o w a r z y s k ie "  c e lu  s p e ł .  
n  ć ; n i e  (mj^lgą, a  ś w ia t  in te l ig e n c j i ,  s z a r p a n y  
w ą 'Ip liw 'r« d a |m 'i f to lib y czn d m j i s p o ł e c z n e n i j ,  d o ­
t ą d  n ie  c z u je  łą c z n c lś c i  z e  ś w ia t e m  p ra c y .  D o tą d  
d a je  s i ę  w lr d z ić  n a  p a s k u  lyroj, k tó r z y  n a j h o j ­
n ie j  s y p ią  n ie ś z c z e ry lm ’ ,ą  p ię k n y m  f r a z e s e m . .-

h ń e liek l u  a l i ś c i ,  d la  k t ó r y c h  ż y c ie  b y ło  " t e ­
m a t e m "  dic p rz e m y ś le n ia , ,  ci, k tó r y c h  s t a n o w i ­
s k o  b y ło  w y g o d n y m  p o d ju m  k r y t y k i  c z y n ó w  
• ry z p a c z y  g ło d u  — n ie  p irze iw idz ie lij, w  czejini 
leży  s i ł a  " k f lla tm ó w  sp o łeczn y ch } , n i e  d o c e n i l i  
s i ły  g r f jm .a d y  — i d z i ś  rn ia s l c z y n ó w  / 'w a r t e g o ,  
c z u ją c e g o  s w ą  ro lę  i s w ó j  o b o w ią z e k  z a s t ę p u  
in te l ig e n c j i  m ł o d e j  P o lsk i, s ł y s z y m y  ję k  b e z ­
w ł a d u  i w id z im y  ła m a n ie  r ą k  n ie w c z e s n e .

M . H .

6 profi. więcej dla kamienlcziiUtów, 
6 proc. mniej dla nrzędników!

Styczeń je s t  bardzo  cżężkrm m iesiącem  etta lo ­
k a to ró w . k ló rz j m uszą  u iścić 6 p ro c . podwytżkę ki 
m onu-go . zaległy po d a tek  w odociągow y za IV k w a r­
ta ł 1925 r. (12 proc), o ra z  p oda tek  lo k a to rsk i na: 
1 k w arta ł by. p o d w y ższo n y  iridhaczom p rz e /  k o m i­
sa r ia t rz ą d o w y  z 13 i pó l proc., na 15 p ro c ! P ra c o w ­
nicy państw ow i o trz y m u ją  w p raw d zie  d o d a te k  na 
m ieszkanie , p le  w  m in im alnej w ysokości i to  n je- 
pod-w yższony w  b . m . (D otąd w zrasta ł zaś  o  6 p roc  
co k w arta ! jak  k om orne).

-M ianowicie ko m o rn e  w raz  z p o d a tk am i W e j-  
i sk ó rn i .u tzędu ika  V II grupy  iza trzy p o k o je ) w y n o s -

a ) 12 ,p„r.o,c. kom o rn ą  35.28 ?V
b) 6 p rop . podw yżka 13.0-1 zl*
c) 7 proc. o p ła ty  dooatkow e 5.88 jf  

Razem  55 proc,, d la kam ień ipzn ika  46.20 zf.
a ) 12 proc,, pod . w odne. 10.<38 zł.
b) 15 p roc . p od . lo k a t. 12.60 zł.

22.68 ń

Procesy książąt dynastycznych Niemiec o o d s zk e d m n ia .
(Akcja m onarchistyczna praw icy).

Rarlajmeut niemiecki ma obecnie rozstrzy­
gnąć sprawę wielkiej’ don iosłośd, ki ora mpże  
zaważyć na stanie finansowymi i Wywrzeć nie­
mały wpływ polityczny na bieg rzeczy w' pań­
stwie niejm ecktem. Idizjie <> pretensje;, ksjazął 
niemieckich, którzy domagają się wysokich od­
szkodowań od rzeszy.

Po przełomie w r. 1018 królowie i ksią­
żęta niejmieccy z Wilhelmem na czeleT szybko 
opuszczając swe stolice;, pie miełi -czasu1 .ani 
sposobności do rozrachunku1 ze Swyjmj Jpóddiany- 
;m,i. Pozośtawili swć majątki,, fabryki, pałace, 
dobra, muzea i zbiory pod diaWnym ,.arządeiri, 
a po pewnym czasie sprawy te siały się naglące 
i pilne, ponieważ dynaści nie mijelj p;eniedży 
dl a siei re,. ponad Lo zaś uLrzyimjanie pałacó w 
i muzeów wymagało nieraz znaczliych nakła­
dów pieniężnych,, na które nie sLać było miale 
państewka o kilkudziesięciu tysiącach fmjeszkań- 
ców. Wiele z tych spraw wypiiagało bardzo 
szybkiego z^jKlwienia i praw ni doradcy daw 
nych dynaslji wytoczyli szereg procesów związ­
kowymi państwom Rzeszy niemieckiej. Okaziało 
się, że lwia część tych procesów skończyła się 
zwycięstwem książąt, którym sądy przyzTła- 
wały wszystko. Dwie były przylczyny Lego zja­
wiska. Prim o: brzmienie uslaw.idawstwa (w[ po- 
poszczególnycn krajacłł Rzeszy uiejmiejckiej, a 
następnie partyjne nastawienie sędziów i  ca­
łych LrybunałÓw.

Nslfcżi zważyć bowiejmL że gdyby odszko­
dowanie dla b. dynaslji wyjmjierzono według 
norkny dotychczas przez sądy stosowanej, daw­
ne dynastje otrzylmałyby miajątek ogólnej1 war­
tości 2 tmlljardoW miarek. Nie liicząc zaś majątku 
nieruchoimlegc rodzimy książęce otrzymałyby! 
renty w łącznej suimlie 200 nuljomÓW marek', co 
bardzo poważnie obciążyłoby budżef poszcze­
gólnych krajów, przedewszyslkietmf zaś mialut. 
kieh kraików', dla których wykonanie zoblo!- 
wiązań wobec książąt oznaczałoby1 bankructwo. 
Mijmlo lo  d o  szczególne k r a je  Rzesziu nieaniec-

'kiej, przedewBzystkigm, zaś Prusy p o s z ły  dro­
gą kolmpromisu. Kompromis Len polega w  Pru- 
siech na (e|m|, że gdy przed wojną rodziną 
Hohenzollernów jtpiała majątek wartości około 
650 mil jon ów marek, w co wchodziło także 
użyjtkow'anie objekLów niewątpliwie tylko dlo 
państwia należących, ob|e,cnie oLrzy|ifi|ać ma ob- 
jekly warlości 180 jmiljonów. Nalejży zważyć 
że większość pretensji Hohenzollernów oparta 
jest Wyłącznie na rozporządzeniach gabinetu1 
królewskiego (KabinelIsorder),, które sądy uwa­
żają za jednoznaczne z ustawiaim|i.

Podczas ciebiaL, kLóre odbyWają się w1 komi­
sji prawnej Reichstagu, odkryto, żfe poseł Ever. 
ling, należący do stronniclwa nje|m.iedco-naro- 
dowego. główny referei11 tej sprawij, który ko­
misji dostarczył wielkiej iloścj inalerjałów, jest 
prawnym zaslępcą książąt Turyngjj we wszyst­
kich ich procesach. — Zrobiło lo o czy wiście 
wielkie wrażenie, gdyż dowodnie śwj;ad!czy o 
potężnych wpływach działających na rzecz ksią 
żąL w łonie parla|m|entu i komisji debetującej 
nad lem.i sprawami. Decyzja parlamentu zapla. 
dnie podczas poważnógo kryzysu gospodarcze­
go i podczas wielkiego bezrobocia. Rozjmjary 
odszkodowania, wyznaczonego U książęlofm!, — 
im|ogą zadecydOwlać o tern, czy odegrają oni 
jeszcze rolę polityczną, czy leż nie. PraWica 
w alczy w parlamencie o zapewnienie im. środ­
ków pieniężnych, wystarczających do podjęcia 
akcji przeciwrepubl ikanskiej na najwjększą — 
skale.

27 proc. podafbi micj.kie
R azem  82 p ro c . 68.88 A. 

T jm c-sasem  tlooalek  m ieszkan iow y
w ynosi . 42 pnoc. — 35.28 sŁ

B rok . 40 p ro c . 33.60 -1
k tó ro  pm si u iścić  z* sw e j o  6 proc. em nK j& soncj 
pensji.

Dywidenda od akcli Banku Polskiego.
WARSZAWA. 14. stycznia. (A. W .) Radia 

nadzorcza Banku Polskiego zbiferzt się dziś 
w celu załatwienia sprawy btidżetii1 Banku oraz 
u celu usta ten ia wysokości dywidendy na r. 
1925. Przypuszczalnie duwideiida wyniesie 11 
zł od akcji.

— : : c —

Trzecią część górników we Fr&hcii 
stanowią Polacy.

0  górswłU1 polskim  mówią, p lan ta lo i zy. ze pen.ro 
,^go je s t zam ało  w y d a tn a  i dla tego  węgial je s t dro- 
gj»'. O sta tn ie  s ta ty sty k i w y k azu ją , że górnik p o lsk i 
w ydobyw a w ięcej y g l a  niż g ó rn ik  n ijjn iss ii,. a w e 
Branej,: tak  w ysoko  go .sobie cen ią , że co trzeci g ó i- 
» k  w  francuskich  zagłębiach je s t Pola!k.łau:ę T ak a  
je s t p raw d a  o ''iiłep raco w ity m " ro b o tn ik u  po lsk im i

Urzędowiw'c za re je s tro w an y ch  P o lak ó w  w e Fran- 
cjć 350.630. Do tego trzeba iloaać. oko ło  20 ptrocen1 
t),'ezo,ejaslrow aJiyc3i, kUjrzy n iech ę tn ie  s ty k a ją  się 
z w ładzą . R azem  p rze to  w szystk ich  obyw aie tf p o t ' 
skleh w naz z  żoniami i dziećm i liczyć trzeba n a  oko ło  
125 tyslęcyl.

N ajliczn ie jsza  bezw zględnie je s t t.a Cizęść ■ o b y w a­
teli polskich', któcra p rzen io s ła  tlę ck> F ra n c ji z  W est- 
l.alji., D om m iiją  o n i w  okręgach  górn iczych : północno- 
południow o ', środkow o- i w sch o d n io  lanic-uskim — 
O w i w estfalczyey przyby li tu’ z całejmi ro d .l .ia m i i 
z całym  sw ym  ruchom ym  m ają tk iem , s tan o w ią  o ko ło  
po łow ę całego w ychodź tw a .

N a drug iem  m iejscu  p o s law ić  należy  P oznań - 
czyków . którzy  z d aw ien  Idiawna naw ykii do  e m i­
gracji sezonow ej w  głąb N iem iec, przybyli ró w n ie ż  
licznie do F ra n c ji,  lh-zeważnitz n ie  są  to  b ez ro b o tn i 
lub bezro lm  p rzeciw nie , po siad a ją  często  p ięk n e  gos­
po d ars tw a . a m im o lo p rz y b y w a ją  dio ^ e a n c ji. by' 
(n1 p raco w ać  oszczędzać, a  pó  pow roc ie  do  k ra ju  
u o lłip jć  ż icm i i o siąść  na  diużem gospodarstw ie

P o tem  dop iero  idą K ró l^w iacy  (przew ażnit ro - 
bo Ulicy fabryczni) . — górno-S lązacy w  kopia Iniarfi:. Ma­
łopo lan ie  na  ro li i inni.

W edług zaw odu  n a jw ięce j je s l górnikowi, W y ­
starczy  nadm ien ić , że sam e tylko pó łnocno -francusk ie  
zagłębie w ęglow e (dw a d ep a rtam en ty : P as de  Calais 
i N ord ) za trudn ia  99.000 g ó rn ików  polskich . T a ta  
F ran c ja  posiada  'ogó łem  300.637 górn ików , z czego 
110—120 tysięcy je s t P o laków , co  s tan o w i oko ło  3S 
p ro cen t ogółu .

Drbgie m iejsce z a jm u ją  ro b o tn ic y  fabryczni k tó ­
ry ch  oblicza się n a  o ko ło  77.000. w reszc ie  ro b o u irc r  
ro ln i, rozsypan i w  m ałych  g rupach  lub  p o jed y ń o zo  po 
całe j F ran c ji. J e s t ich o k o ło  41.000.

W edług p ici p rzebyw a w e  F ran c ji m ę ż c z y z n -
19L.283 ko b ie t 67.900; dzieci 94 447:

Z kobiet część za jm u je  się p ro w ad zen iem  go­
spodarstw a  dbm ow ego w e w łasn e j ro d  Tinie. inne . sa­
m o tn e . p racu ją .

1 tak  p ra c u je  i c h : w  ro ln ic tw ie  25.000 — w p rz e ­
m yśle  7.000 — w  służbie  d o m o w ej 2.000 — ró żn y ch  
1000, — R azem  35.000.

Ze sp ro w ad zan iem  sam o tn y ch  kobiet d z ia ły  się 
aż do  roku’ 1924 ró ż n e  n adużyc ia . Część Ich w ę d rc  
wała, do  m ie jscow ych  dom ów  ■publicznych, csuąśó w y­
w ożono  dio zam orsk ich  lurpajnarówp



■4Łr 1: „DZIENNIK LUDOWY"

Jeszcze o sądach lwowskich.
„  ____  i . . . .  ...........

/■dawałoby się . że nasz  pgtykuł z 23. listopada 
(923 “D ziennik ' Nr. 271) w y w o ła  odpow iadana 

,a sku teczne -e tleksje  n pj. OberlytisWeigo a  p rz y n a j­
m niej la p. ] rezy d en ta  C zerw ińskiego znanego i 
..euionego z  jego bezsrón .uości i dążności do pod- 

n i o siania sądow nżrl wa.
! nrgUłby siię. ktoby sądzi}, że p. C zerw iński nie 

spróbow ał ru  yć kj-ew-niaka naszego 'bohatersk iego  
o jca  m ia s ta 1' W edle o l-zym anych  a zupełn ie  p ew ­
nych ip to rm ac ji m ian o  zuiCnjć ten sław ny już  i 
w W arszaw ie A’ senni Sądu O kręg es w . Ij. apela- 
p j j n y  dla Sąmi pow . m iasta  I w ow a tzw . Sekcji 1. 
P . Neufcngn m iał o d e jść  — a p rzew o o n ic lw o  m iał objąć 

-kęazia D zerow icz n ad er cen iony  i po w ażan y  b. w i­
cep rezes Sądu O kr. w  Złoczow ie -  Ogół jufw oka- 
p rzy ją ł w iadom ość o j-ro jek lo w an y ch  zm ianach .

Nagle w szystko  pozostało  po  s ta rem u  a jak 
.słuchy D u d /a  dzięki in terw encja różnych  osób  — 
tói i  pow ażnych sędziów  z ogrom uem  uznaniem  
a m iędzy  di n iem i “uciekiniera przed M o sla la iriT ’ — 
krew nego p. N eum ana.'

W idocznie p . w e /e s  O b eily ń sk i k tó ry  naw et 
nic próbow a* sp o w o d o w ał sp ro s to w an ie  poprzedniego  
a rty k u łu  wiedz.ac,. że jest uzasadniony  okazał się 
za .słaby m oże z, pow odu podeszłego wieku'.

Naćka zatem  będą zdani obyw ate le  m iasta L w ow a 
(S'ze.s/jlo 200 tysięcznego mi a a — na tak ie  czy 

jurne w zględy P  N eum ana, a n ie  ła tw o będzie s tro ­
n ie  znaleźć adw okata , który zeełiee p  . pirze.wodtflhzą- 
c.ego w yląc co  m iało  m iejpi‘e /  końcem  ro k it
1923 bo i trudno  n ieraz w ykazać bezp o śred ­
n io  tu ją d ' w  oezv pow oda-,

D obtze jeże li s tro n a  ma I n .  in s tan c ję  — jak np. 
w .sprawie K 301/22 y(\. XXIII 120/2® gdzie senat 
V na pod staw ie  p e te n t u- i pod p rzew o d n ic tw em  p. 
sęitzrcigo N eum ana zm ieni) w yro k  niesłusznie n a  k o ­
rzyść  p„ S, B e, Y 503/23 — u dopiero  sąd N a j­
w yższy  ,T?w. 238/2-1) sp ro stow ał spraw ied liw ość  p .  
N eum ana. W dalszej sp raw ie  IX lll/2<J Ik .

ze wy gra ta la s tro n a  (p„ 11 ) k tó ra  znalazła  sytm patję 
U p.. N eum ana — a n a w e t w arto ść  p rzed m io tu  sporu  
oznaczono  lak n itko  ażeby  uniem ożliw ić re w iz ję /— 
A by ły  w tych p roaesach  i i m ię k w ia tk i n jeprzyno- 
sząz.o zaszczytu sąd o w n ic tw u  polskiemu,’. — W  in n e j 
znowul ^sprawie (C. XXII 580/23) lenże  senat apelacy j­
n y  wbpew s lan o w i faktycznem u' o raz  ,,'eśct p ro to k o ­
łów  — zm ienia zupe łn ie  dow olnie s tan  fak tyczny  a. 
n aw et o św iadczen ie  strony  i n a tu ra ln ie  p rzeg ry ­
w a s tro n a  'pow odow a '(p>. .1.) w brew  w szelkim  za­
sadom  słuszność.' S spraw iedliw ość*.

R ew izja w  m yśl u s ta w y  w ykluczona'. P rzy  te m 
charak te ry styczny  by ł [pośpiech. bo w  ciągu n ieca łych  
2 tygodni - sp raw a by ła  za ła tw iona  w  senacie  V. 
[:od przew ot i i i  e t w e jn  p . N eu m an a  a n a to m ia s t w  p o ­
dobnej sp raw ie  (C. XII 057/25) potrzeb;! było aż p rz e ­
szło G tygodnie — i całe uzasadn ien ia  ograniczyło  
się d o  znanego  a imc m e m ów iącego zdan ia  “z  p o w o ­
dów  jpr/ez Sąd1 I naprow adzonych  w s tan ie  'faktycz­
nym  i p raw n y m  sp raw y  uzasadn ionych  a  w y w odam i 
rckuT są w c  o d p a rty c h 11 (yobt to w ra ż e n ie  starego 
auslrjack iego  szSunla i.

T o  zdanie ,mo być konSee/ną a pożądaną i p rzez  
u staw odaw cę  przc.w-idżijaną korek  tu rą  w y r o k ó w  I. in -  
slanc ji. Go m yślą  o  takim  senacie  sędziow ie I. in ­
s tanc ji — i gdzie, s tro n a  m a szukać spraw ied liw ej 
oceny gdy  czu je  się p o k rzy w d zo n ą  — w yrok iem  
Sądu pow iatow ego  S. I. -  P o dobnych  — m nie j lub 
w ięcej rf-aslyczjiy cli w ypadków 7 m o żn a  znaleźć ca łe  
szeregi,.

T ru d n o  w  artyku le  tej dz ia ła lność/ senalu  V. 
za p rzew odn ic tw a  pl. NeuYnana om ów ić  — a le  w  in te ­
res.'e pow agi sąd o w n ic tw a , o d budow an ia  znufauja stro n  
d,o .sądowiwclwa — należy natychm ias t tropiący stan  
hjeiezyć, przez odpow iedn ie  zm iany'.

■Tężeliśmy do tychczas Ł m v  tych njie po ru sza li 
na teren ie  se jm ow ym  to w  im dzfejj/ że la now ym  ro ­
k iem  pirzy zm ian ie  przydziałów  i tu ła j n a s tą p i r e o r ­
ganizacja na lepsze. — W obec ‘zawjodfu1 z nasze j slnony

W przędzaln iach 
b ia ją  ro b o tn icy  około

jedw abniczycli w C 4 h i zam - 
po 2 3  g r — za k tó rą  to pł trę 

o d v ..ja ją  w  9G0 kokonów  i dosta rcza ją  po 8 m o s t­
ków gotow ego jed w ab iu . W jkt ro b o tn icy  d o s ta ją  w 
fab ry te . k tóry  zabcza sję jm  jak o  część p łacy . R o­
b o tn ik . który p raco w ał p rzez  ca ły  m iesiąc bez je d n e ­
go d n ia  p rzerw y . o trz y m u je  około  3' i pół doLa.ni. 
w  angielskich fabrykach w  N .m kinic zarab ia  o k o ło  
G do larów , zaś e lita  x>bolników. p racu jąca  w ta- 
hrykacJi p rzem ysłu  a rty stycznego  doctiodzi do p lafy  
1 2 - 1 5  do la-ów 1.

PR AĆ A k o b i e t  i d z i e c i

nie do zn a je  żadnego-ogran iczen ia . Dzieci od  n a jra ło d  
szego wieku o d rab ia ją  godziny d o d a tk o w e  i n ie raz  
dzień roboczy  tego drobj/izgu w y n o si 1 I godzin. - -  
W  Cz/fu —- w fabrykach  hafc iarsk ich  — za .rudn ionych  
je s t  o k o ło  20.00(1 młodyich dziew cząt i k o b ie t, pr.. 
eu jąeych w  na jo k ro p n ie jszy ch  w aru n k ach 1, UsS.łuje się  
u stanow ić  w iek 12 la t. ja k o  g ran icę , poniżej k tó re j 
nie w o lnoby  było  za trudn iać  dz iew czą t. W F u tseh u n  
dzieci p o n jże j 12 lat. ch łopcy  i dziew częta. p rz e n o ­
szą w  dużych wtorkach i koszach ziem ię, kam ienie  
i d rzew o . ‘

V 250/25) w  tym że senacie  apelacy jnym  zm ieniono  — jes te śm y  zanUszem spow odow ać czynniki w arszaw  
korzystny7 w y rok  sądu  pow iatow ego  w  ten snosób', skie do zajęcia się, tym  w rzodem .

MW

Echa procesu Haarmr nna,
&»*zac-yjny pcoces przeciw  beslji w ludzkim  .Ąc- 

to. ttaa rm an n o w ż . .straconem u przed kilku m iesią­
cam i w H an o w erze  za k ilkadziesiąt m o id e rs tw . z n a ­
lazł .swój epdog w roy/pnnwle p rzec iw  jego w spólników ; 
G ratisow i; k tó ra  rozpoczęła się onugdaj w tem że m ie ­
ście G rans — ja k  w iadom o — zoslał ró w n ież  ska­
zany n a  śiniiTC lec w ykonan ie  w iro k u  zoslałó  
w sfrzem anc . gdyż n a  niedługi c /a s  p rzed  sw ą egze­
kucja  J laa rm m m  cotnaj w szyslk ic zeznania, co do 
G ralisa . o św iadczając , że je.sl on  n iew inny.

fuż pxi skazan iu  na śm ierć Iłaa rm tin n a  k jlka- 
k”o tiiie  p rzew o żo n o  z w tęx jen l‘i do  gimachu jioIF.jij. 
gdzie p rz e s lu d iiw a n o  go j u k o  św iaoka w G iw e .ia  
h o m o sek su a lis ló w  K orzyslająw  z tęgo. zbrodniaii-z pod^ 
uzi u  je d n e j jazdy MUtoil na  ulicę k artk ę  z n aslęp u ją - 
oem  pćsm etm :

Z ezn an ia  , m ordercy Fryca Haarnranna,
K orzystam  ze sposobności jazdy  au tem  do policji 

by to p ism o toizszerzye. w śió d  publiczności, Nez clicjał-
b)rm,, aby do.slalo się o n o  w ręce sąd u  (uh ptoRcji. p o ­
n iew aż przypUszc/nM:. ze nje podftnoby go tllfi w ja - 
<!omosci ogółu i d lalego  lopó- kata  odebrałby ży­
cie n iew in n em u  'H ansow i G ransow r, Niech uczciwego 
znalazcę pobłogosław i Bóg w  -odzln ic  i dzieciach!

\Y w dsay in  ciągu1 ic-go listu  lła a rn u u in  odW oły- 
w ał wszy slk ie pop rzedn ie  obw inienia) tw ierdząc, że 
o bciążające  ze/matMia przeciw  G ransow j wyniutszono na 
nim  gpozdiami i bi-jcni.

1 'iw il sędzią™ śledczym  Ila a rm a n n  li*wał p rzv  
swc.ni oitwołaniu!. w o b e  czego proces w znowliono. 
•fc-ans kalt-goirycznie przeczy, jakoby  b ra ł  Udział w  
zb rodniach  sw ego przyjaciela a ibo  o  n ich wndfciałf.

Niewolnictwo robotników w Chinach.

i
H IG IE N IC Z N E  WARUNKI 

w  tycJi p rzodsięb lo rstw acłi d rw ią  Iz w szelkiej ki-ytyki. 
'to te ż  m iędzy  ro b o tn ik am i sroży  się gioźluia { ch o ­
ro b y  sk ó m c . N ajgorsze są  slosńnk i w  fabrykach  jed - 
fwabiuj, @d4’c. ab y  u trzynu ic  p o w ie trza  w  d o sta teczn e j 
wilgoieji, njp o tw iera  sję u igdy o k ie n , a  k u rz  i m i 
ktroby p o że ra ją  płuicia i tkan tó . R obotn icy  m ieszkają 
w  tych sam ych lokalach , gdzie odbyw a stę jiraica. — 
Żadnych u rządzeń  o ch ro n n y ch  przeciw  w ypidkom ,. 
iadnycji p rzep isów  tuli u s taw . ćhroni!ąevdi kob ie ty  
w c iąży  lub  karm iące  dziacr.

RUCH ZAW ODOW Y JE S T  D O PIE R O  W  ZACZĄT­
KACH.

R ozpoczął się w- Szangaju'. Islniijeje oko ło  14 
zw ia.żlów  zaw odow ych  z 84.000 członków . N ajw y- 
łiln łej.sze to zw iązki enurrarzy i c ieśli z 50.0(10 
'członków i Zw iązki iroboljlików  jn w y iia rsk ich  z 100(4) 
cz łonków . Poza S z.m gijcrn  jeszcze ty tko w  K ntonie  
i  Climihjnie zn a jd u ją  *» zw iązki zaw odow e o  ctiar-a 
k ie ize  now oizem yni,. Wr C harb im e is tn ie je  gcisły  k o n ­
tak t z Sowiókmi/;. Są także  ró ąśo w szech n iu n e  fzw . 
giełdy w całych C hinach, a le  n ie  b ro n ią  one  in te re ­
sów  za w odo wryicli klasy  rob o tn icze j, lecz raczej m ają  
znaczenia s tan o w e . Jednakow oż ruch  zaw odow y m a 
p,:zysDość p izert so b ą  i  uu  w łaściw e to ry  p o p ch n ie  
go zapew ne z jazd , majajcy, się- odhytć w  tym  roku)

Bezczelność cukrowników.
Zw iązek ęH & row im ów  zw róci? się eto rząd u  o 

IKjdwyższciwe cen eufc-u o  35 p rocen t. W ynosi to 
20 p ro cen t n u  wro rk u . ząś na  jednym  kilogram ie o 25 

%roszy w ięcej. W dodalkui izwiązeł P ik  rów ników  do- 
(i 11 aga się pirz.yhm np -  p raw a au to m a t yeznego po<T 
w óższcu ia  cen  cuktru o 2 '/iot  na  10(1 kg. w  każdym, 
udcsiącni.

B czizelnośt: cu k row n ików  p rzeo h o iła  ju ż  w szel­
kie gra.dce- K onsum enci m a ją  płacić różn ice  w yn ik łe , 
z ckspoidu1 cuk ru  po  tańszych cenac.h.

Rząd nie zechce chyba p ro w o k o w ać  w ynędzn ia ­
łych mus.

A n ie lsk i utrząd dla sura w  zagranicznych opublS- 
Kował n ied aw n o  szereg  sjzrowozńu.it konsu lów  angjel- 
skion w  C.hi-naiflh. k tó ro  z a jm u ją  się położeniem  c h iń ­
skich robolnplków. S p raw ozdan ia  te u jm u jące  b ad a ­
n ia . poczyniono n a  z lecen ia  Iow . R am say a Mac. D o­
n a ld a . k tó ry  w ów czas był p rezyden tem  m in ts lrów . 
zawv«ra w yłącznie .m aterja ł. z;ibrauv w  przetfsiętaor- 
stw .iah eu rope jsk ich .

S praw ozdan ia  slw/ierdżują. że ch ińsk i p rzem ysł 
jes t słabo  i'ozw vułęty. że m ało  jest p rzedsięb io rstw  
odpow iadajacycli do pqff«]nego stopnau p o jęc iu  u :o - 
pejskiestmi' o  p rzem yśle .

W lyeh io zagraniczny'111 kapita łem  o jw u ją c y c li 
fabrykach dzień  roboczy  trw a  bard zo  długo. W edle 
sposiwozdiiuia generalnego  konsu la  Sza*nigaju ijntacują 
tam  w  fabrykach tkackich dw lo szychty  ]x> b lisko  Iji 
godwti

G.ACZN1E 2?,i; , GODZIN D Z IE N N IK !
O dpoczynek każdej szyci i ty trw a 15 m in u t. W ła­

ścicielam i fabryk tkackich są  w y łączn ie  Anglicy — 
\Y japońsk ich  tkalniach p racu ją  • szychty p o  12 go­
dzin., a  w  ch lńsk jch  12 do  11. w  pew nej fabryce 
■zapałek w K an to iue  n o rm aln y  -dzień roboczy  li-wa 
12 godt/in jltd. W  fabeykanh zajmłók w  T ien tsiu ie  
P racu ją  ro b o tn icy  I  dzjeteł p d  4 godziny  ra n a  do 8

w ici zo rem , a  w  fiibaykfirh m ąki dzień i noc.
T ydzień  roboczy  m a 7 'dni. R obota dzieli się  na  

4 szychty  po  fi godzin ale każdy robotn5k p racu je  
w  ciągu  doby po  12 godd.n. t„ 2 razy7 po fi. p rz e rw a ­
nych G godzinną jspuzą. W szyscy  spraw ozdaw cy7 zgo­
d n ie  stw iąiątzają. że p rzew ażn ie  w  fabrykach łych 
n iem a odpoczynku niedzielnego NvzgL jednego  dnia 
odpoczyrnku).

N iem a zgoła rozporządzeń  (juto1 ustaw i ltuczących' 
się  urlopów .. T ak  np. k o n su l z CzSIu po w iad a , że 
ro b o tn icy , jżraru jący  lam  w  przędzalnSjajdi jedw.nbni- 
czyóli. m a ją  tylko t dn i w7o lń e  od pńacy w  ciągu1 
roku ' z  pow odu św ią t jm rodow ych1. I Sezam u s iło w a­
n ia  chińsk ich  ' Izlr hand low ych , b y  ustanow iony  xo- 

I s ta ł tygodniow y dzień o d jX X '.z v n k u l .  nie odniosły d o - 
j tychczas sku lkn .

P łaca ro b o l ni ków
.TEST N M ) W Y R A / N I/D /N Ą .

T ak np, w w .clkfcj fab/y.ee zapałek  o trzy m u ją  
dzieci za za lep ien ie  i p ak o w an io  120 d u źy d i pude łek  
p o  2 kopery  (2 @i'osze). W  -ciągu' dnia dzieci takie 
z a rab ia ją  jx) fun /ej w ięcej 20 g io sży . Kolilely i m ęż ­
czyźni oczyw iście szybciej pw u iją i. w ięc zarab ia ją  
w ię c e j; ale id ian tjn  często  ) d latego .nało św jadczyć 
mogą

H ó ż u e .
W yspa x  s ia rk i.

.Jedną z najciekaw 7szych wywp na św ieeie  jo s t 
t. zw . “B iała w y sp a11 k tó ra  leży 30 mil m orsk ich  na. 
po łudn iow y  w schód  N ow ej Zelundjii. W znosi stę fu- 
w yspa p ra w ie  zu p e łn ie  p ro s to p ad le  na  w ysokość 300 
m etrów  nad  poziom  imorza i o b e jm u je  za led w ie  ]ilęć 
G ło m efró w  kw ad ra to w y ch  przestrzeni;. C ała  wysepjka 
o toczona jest s ta le  e/.avn\mi ch m u ram i dynnl. I .ecz  
co jo s t najciekatY sze. że sk łada  się o n a  w  całości 
p raw ić  z  czyste j siprki. k tó ra  zaw iera ty lko  bardzo 
nicztnijcźne rlomic.szlii gipsu. Od d a w n a  ju ż  w y p ró b o ­
w an o  w yzyskać do celów  p rzem ysłow ych  o w ą drogo - 
c en n ą  siarkę, p le dotychczas to w arzy stw a , k tó re  się 
tego p o de jm ow ały , m iały za m ało  p ieniędzy, tak . że 
n iew iele  siark i zdo łano  zabrać. W e w nętrzu ' B iałej 
W yspy  z.najduijc kię jer/ono o pow ierzchn i 20 h e k ta ­
rów . W oda z tego jez io ra  w y k azu je  s ta le  tem pera 
tu rę  1.3 stopu. C. oiraz odznacza  się. reukcją  kw aśn ą . 
P o  je d n e j .s ia n ie  jeziora są  k ra te ry  w u lkan iczn i 
k tó re  śród  potężnego  huku  w ydzie la ją  gaz . siiarkowes 
T c gazy tw orzą  zajyewne o w e ń o n in c  ch m u ry , o tacz a ­
jące wyspę., i

P om im o p ozo rne j znajom ości ziem i dowdaduja 
liny się  często  o ' ( M w n a  n ieznanych  Iądacti
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£ i t e i  a tiir a , n a u k a , s z tu k a
R EPE R T U A R  TEA TRU  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE : 

P ią tek  o godA 7 30 w lecz. “Żółta ręk aw iczk a  . 
P rem ie ra . C eny zn iżone .

Sobota  o godz. 3 ‘30 pop . “Wilki*'.
Sobo ta  o  gody, 7 ‘30 w iecz. "Z am arłe  oczy". 
N iedziela o  gouia. 3 popoł. T a ń s t" . W y stęp  M : 

Saleckiegot — C eny zn iżone popo łu d n io w e.
N ied /ie la  o  godz. 7‘30 w iacz . “Żółta a-ękawteźka".

R EPE R T U A R  TEA TRU  NOW OŚCI (ul. S łoneczna).
P ią tek  o  godz. 7*30' w lecz. “M arje tta “ . C eny 

zn iżone .
Sobota  o godzi. 3.30 pop . ‘ Śluby p an ień sk ie "  

C eny zn izone p o p o łu d n io w e .
Sobota  o  godz 7 3 0  w iecz. Świerszcz za ko- 

•m inein".
Niedż-iela o  goua. 3 '30 popot. "Dzikus" C eny 

zn iżone  pojx)łudniiowev
N iedziela o  godz. 7 ‘30 w iecz . ‘M arje tla"

R E PE R T U A R  TEA TRU  MAŁEGO (ul. G ródecka 2): 
P ią tek  o godz. 7 ‘30 w lecz. "U rw is" . C eny 

popu larne .

TEA TR ŻYDOW SKI (Dyr. S. M G IM PE L
ul. Jagiellońska 1. 11). 

G ościnne w y stęp y  act. m ałż. G litnenów.
P ią tek  o  godz. 7 ‘15 w iecz. “Ś lepa m iło ść" . 
Sobola  o  godz. 3 30 po  p o - . "C zarny  ślu b  .
Sobo la  o  godz;. 7‘15 w iecz. "Ślepa m iłość". 
N iedziela o  godz. 3 ‘30 popo ł. "N arzeczony  w  

A m eryce"

TEA TR W IE L K I w ystaw ia  dziś po  ra z  p ierw szy , 
św ie tn ą  sztukę K arola B akonył egoy p t. "Ż ółta r ę ­
kaw iczka" w- doborow ej rep rezen tac ji a rty styczne j z 
ppc L eon ją  B arw i ń ską  t  Józefem  S osnow sk im  w 
głów nych ro lach .

GOŚCINNE W YSTĘPY P . H EL E N Y  M IŁO W -i  e i
SK IE J ro z p o c /jią  się w  poniedziałek  duła 18. k n .  w  
T ea trze  N ow ości w  św ietnej ope re tce : "H ra b in a  Ma 
r ic a "  w  pop isow ej p a r t j i  ty 1 u low ej.

‘H A U —HAU ". P od  re ż y se rją  diyr. (Czarnowskiego 
o d b y w ają  się  w  T ea trze  M ałym  próby  z p rzep y szn e j

ko-medji B odgesa Ł P ercy v a la , k tó ra  z  o lb rzy m iem  
pow odzen iem  w y staw io n a  b y ła  w  L ondyn ie  ł  w  P a ­
ry żu  a  obecn ie  odbyw a pochód  tryum fa lny  w  Ame- 
ryie<|. K om edję tę  n iezn a n ą  jeszcze w  P o lsce u jrzy ­
m y  w  T e a lr /e  M atyni w  p rzyszłym  tygodniul. W p rzed ­
staw ien iu  b ierze  ud ity ł ca ły  p ra JĘ e  persona] T eatru  
Małego a  m a la rn ia  te a tra ln a  p rzygo tow uje  now e efek­
to w n e  dek o rac je ,

i - ^ ó ż n e .

Góry podwodne.
Przez k ładzenie  kabli pouw oduych  i częste ich 

n ap raw y  zn a jo m o ść  dna. m orsk iego  co ra z  bardziej się 
U zupełnią. Mało jed n ak  je s t \d iattam o. że na d n ie  
m orsk im  w znoszą  się góry n ie ra z  tak w ysokie jak

W  tej sam ej okolicy  znajdu je  sVę in n a  góra  podw od­
n a  M ci.nt C hanoer1. odkryi-i 70 la t tem u. lej szczyt 
zn a jd u je  się oko ło  100 stó p  poc  p o w ic z e h n ią  w o ­
d y  a w ysokość  pplyp uszezalna jest 10.0<X) s tóp . 
Szczyt in n e j podw odnej góry M ount Pk ion lia  leży ty l­
ko  30 stó p  pod zw ierc iad łem  wody4. W in n e j części 
O ceanu1 A tlantyckiego znany  jesL cały  łańcuch gór 
o  s z c z y ta c h « ó ż n e j w ysokości, nazw anych  im io n am i 
cz łonków  ro d z in y  k ró lew sk ie j ang ielsk iej1. To pod­
w o d n y  gópy. jeże li n ieznane są  m a ry n a rzo m , są  w iel- 
k iem  nŁebezpierzeńslw em  dla żeglugi. W  p o łu d n io w ej 
części A tlan ty k u  zn a jd u je  się p o d w o A y  łańcuch gółr. 
k tó rego  n a jw y ższy  szczyt zw ie się S ain t J-ii'k U stóp  
tej g ó n  leży  rzekom o  5.000 szczątków  okrętów, k tó re  
się. tu  w  ciągu lal nagrom adził} '.

Chińska sp raw ied liw o ść
Polucja ch ińska  w  C harb  inic p rzy łapa ła  bS ady tę  

klóiry w  o k ru tn y  sposóo p o p e łn ił 36 m o rd e rs tw . Za lo 
zo sta ł sk azan y  n a  pow olne  (powieszenie p -zez  32 razy'. 
P o  k ażdem  pow ieszeniu ', gdy p rzy to m n o ść  .stracił, od- 
n a n o  go i w ieszano  ponownie!, ko  32 razach  nastąpiła 
śm ierć.

Z sport*.
G rono m iło śn ików  A tlctyki-C iężkiej 'Boks. Z a­

pasy:. D źw iganie c ięża ró w ) zaw iązało kLu!b i. S tan isław a 
Zbyszka C yganiew iczą.

W  ce lu  zo fganizow ajiia  i dm ów ieiyn działa lno- 
ści tegoż k lubu ' zap rasza  się w szystk ich  ch ę tnych  
tej g a łę /i sp o r tu  na Z ebran ie , k tó re  odbędz ie  się w  
n iedzielę  d n ia  17. .stycznia o godz. l l d e j  przed po- 
łuldnićm w  szkole im . M ickiewicza przy ul, R u le w ­
skiego

WPISY NA CZLO N K O W  R. K. S. p rzy jm u je  se- 
* k re ta rz  Z w iązku P racy "  ak o też  sek re ta rz  K lubu 

codziennie  od godz. 6—8 w ieczór w loka lu  R ynek 8 
r. ,p.

.oprawg partyjne.

Z ruchu zawodowego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY D RZEW  N I! Wr n ie ­

dzielę dn ia  17 styczn ia  o  godz. 11 -tej pczedpoł. 
odbędzie się w  Z w iązku  ro b o  In, drzew nych. ‘ Z goda" 
Z grom adzenie p rzedw yborcze. W stęp  za leg itym acjam i.

Z arząd.

Zgromadzenie partyjne
C d b - ę c b .  i o  s i ę  w  p i ą t e k  d n i a  15.  s t u  c z u  j a  o  g ,  
7 . w i e c z .  w  k ' k a l u  p r a c o w n i k ó w  g j ł i i f n n g c h  
ul. O t i j m i a ń s k a  1. 2.

Plęlrządfek dziermu:
1) Sprawie7 danie z £BX. kongresu PPS.
2) Sprawia bezręjbocia.
Refem iwa ć biędą delegaci na kongres. 
Wzywa się tfWarzyszy do licznego wlspo?- 

udżiatd.
O. Kj. R- P. P. S.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem [M W  
Zł. —-12. Naaesłane Zł. —‘36, w tekście Zł. —'60 fkB H O  <  *  Ł  <  >  ^  3 5  i m  : i >  I  , - V

IeSSE1! Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. —-10 
hUKilSt Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/* droiej.

Alpy i .Andy. Jed n ą  z na jw yższych  ]podw odnych gór 
je s t  L au ta  f i th e l  nu środku  O ceanu A tlantyckiego J * ZGRO M AD ZEN IE PA R T Y JN E  W  SK OŁEM  o d -  
T en  o lb rzy m  w ysok i je s t  na 12.000 stóp . w ten jebołek  • będzie  się w  niedzielę dn ia  17. stycznia o  godz 12-tej 
zn a jd u je  się ty lko 200 stóp po d  p o w ie rzch n ią  m orza , w po łudn ie . R eferat i l  tem a t "S y tuac ja  polityczna i 
Góra ta za po m o cą  po m ierzeń  lak  ściśle je s t  zbadana ogspodaTcza a k lasa  pracu jąca  w ygłosi tow . Sokos 
przez  oceanografów , że zn a ją  ją  dok ładn ie jak M ont łow sk i. ' 3—
Blanc, choć nigdy je j ń ik l n ie  w idział.  . . . __

POSZUKUJE się doświadczonego m łynarza dla m łyna go­
spodarczego. Zgłoszenia w  »Rolindustrji*, Lwów. Fre 

dry 9. 35 - 3

n f l l ł S  I  Nowo otworzona SZKOŁA GittNASTYCZNO B0K- 
D U f t t ł  .  SERSKA Związku Strzelców Polskich przyjmuje 
ypisy na sześciomiesięczny kurs nauki boksu codziennie od 
|odz. 7— 8 wiecz. ul. ZIELONA 7. 28—6

rozpoczyna konces. naucz. Helena S z y j k o  w s k a  
w Inst. Technologicznym (Boul^rda 5). Wpisy przyj 
muje Kanceiarja Oddziału lechn przemy ł. Izby 
handl. przemysł, tamże, codziennie od 9—2 pop

50°|o taniej bo w składzie bintonp
ipriedajemy Ubrania męsklB I dziecinne o m  
Kurtki,/Raglany i t- p. na dogodnych warunkach.
ARBE9T i B A R O fl Lwów
Bart.: Legjonów  37 . Detail.. Gródecka 70 .

JA K  Ż Y Ć  ?  Nadeślij cha­
rakter pisma swój lub zaintere 
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyła n po otrzyma­
niu 3 złotych. Osobiście przyj­
muje od 12-7. Protokoły, odez­
wy, podziękowania najwybit­
niejszych osób .stolicy. — War­
szawa, Psycho-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 25-4.

1161
(Maks Glaserman)
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IGNAEY DASZYŃSKI
t o m  i .  PAMIĘTNIKI

POLECA

KSIĘGARNIA LUDOWA
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE T0W. WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KR0JI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE.

K S I Ę G A R N I Ę  |i DZIENNIK LUDOWY
LWÓW, UL SZAJNOCHY 2 
bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ź o k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

LWÓW, UL SYKSTUSRA 21. TEL. 2 4
wychodzący codzien. rano  
z najświeższemu wiadomo­
ściami z dn ia  poprz. i  nocy.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. v
srobotnym — me mającym biur pośrednictwa pracy przy organiza.e>ach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cia w.

M ŁODY zdolny buchalter, korespondent fśifh o-niemiecki, I yREDUKOWANY podoficer poszukuje zajęcie w sklepie ko-I INTELIGENTNA PANNA umiejąca dobrze *iyć zajm ie sie 
przyjmie posadę na dogodnych wartlmmch, najchętniej | “  lonialnym lub w restauracji. Łaskawe zgłoszenia pod j *  dziećmi w lepszym domu. Zgłoszenia do Administracyj­

n a  prowincji. Zgłoszenia w Administracji pod .Z d o ln y .. | »Zredukowany podof ce r. do Administracji Dziennika. | pod »Tosia.

Z a s tę p c a  n a c z e in . r e d a k t .  i  r e d .  o ^ p o w ,  B R O N I S Ł A W  S K A  L A K . —  D r u k .  L u d . S p , T o w .  W y u . ,  L w ó w ,  id .  L . S a p ie h y  7 7  —  [T eł, 4 9 6 ,


